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GLOS POMORSKI
Nr. 78 — Nok 4. (GAZETA POMORSKA) Numerpojedyńczy 200.000mk.

P r e n g n e r s l a  m i e j s c o w a :  Prxy odbiorze w ekspedycji
••400.000, w agenturach miejscowych miesięcznie 3.600.000 citcp., 
Przez pooztę przy zamówienin przez ekspedycję naszą 3  816.000 n ip .,  
JProst u poczciu lub u Helowego ,mi«slęOi u > 4.106.000 mkp., dla 
W. U. Gdmihka 2,Ł Guld. Gd. — pod opaską w Polsce 5.500.000 mkp.. do 
Gdańska 3,30 Gnid. Gd., do Franoii IG fr., (z wysyłką co 2-gi dzień 14 fr.) 
•o Anglji 5 shillingow, do Stanów Zjednoczonych 80 cent W razie nie­
przewidzianych i  jp sjsó w , jak strefki, przeszkody techniczne itJ. prenu­
meratorzy nie mają prawa iądania niedostarczonych nnmerów, Inb zwrotu 
prsnnmeraty. — Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia do piata.

R a ch u n ek  b ie ż ą e y :  Bank Powiatowy Grudziądz, Bank Związku 
N łł« k  Zarobk., Dan_.ger Privat^Aktienbank O dani- t Grudziądz, P. k. 
K. P. Uruaztądz. — Kopio ozekrwe: Gdańaic nr 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 192. Miejsce płatności 
Wykonania Grudziądz.

O^loazeula z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogioi-ze. 
ulowym na stronie 8-łamowej 125.UU0 mk. w  dziale reklamowym na 
stronie 1-3 łam. przed tekstem rOO.OC" mk„ wśród tekstu 500.000 mk., za 
tekstem 400.000 jk., dla W. m,  Gdańska wiersz m/m. 8-łam. w dziale cgL 
0,08 Guld. Gd., wiersz m/m 3-łam pr*eu tekstem 0,40 Gnid. Gd., w teksclc 
0,30 Guld. Gd., za tekstem 0,25 Guld Gd , dla Niemiec dochodzi 160°/o nad­
wyżki, dla reszty zagranicy 200°/o nadwyżki płatne, w markach polekidli 
lub ich wartości walutowi j Za tłomaczenia obhoza się 20°/c nadwyżki. — 
Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki dłuższej nl. 72 godzin 
stosować będziemy ceny bieżące. Każda nowa podwyżka taryfy o b w ią ­
zuje wszystkie ogłoszenia zlecone przed dniem zmiany oen. — Admini­
stracja nlaprzejmujeodpowledzizlnosci za terminowe umieszczeniaogłcoceń.

Rękopisów nadesłanych ule zwraca się.

Dyrektor przyjmuje od geda. 10-te.i do 11-tej przed południem.
Redaktor Naczelny przyj mnje od goaz. 11-tej do 12-tt.j w połnduiu.

Redakcja i Administracja 
Groblo we 27/29. Grudziądz, środa, dnia ż-go kwietnia 1924. Telefon nr. 5 0  i 5 |.

P o i n c a r e  ' T  n o a o s k o n s t r u o w a n e f f o  p W n e l n . I  k r y z y s  P a r la m e n ta ry z m u
^  ™  Ifrclnfnta nr7Acilonfe (InanfiOwA Francii - ReleJL —  Mussc

Paryż, 31. 3. (PAT.) Poincare przesłał wszystkim 
®wcim współpracownikom zostatniego gabinetu podzię­
kowanie za wybitne usługi, jakie ponieśli w prowadzeniu 
Polityki narodowej. Rada ministrów' zatwierdziła jedno ■ 
diyślnie deklarację rządową, zredagowaną całkowicie 
Prze* Poiucarego. Deklaracja głosi m. in., że Francja za­
chowa wszysdae prawa do zastawów, znajdujących się

jej rękach do czasu zadnwalniającego uregulowania 
&prawry odszkodowań, którą to sprawę rząd francuski 
będzie usiłował uregulować w drodze układów między­
narodowych. Odnośnie polityki wewnętrznej, rząd dą­
żyć będzie do jedności narodowej drogą konsolidacji ży­
wiołów republikańskich, której przykładem posłużyć mo- 
ie  rząd obecny.

Paryż, 31. 3. (PaT.) Uodz. 13. Dziś prezydent mini­
strów odczytał w izbie deputuowanych oświadczenie 
rządów^ Spotkane ono zostało przez part je bardzo 
życzliwie z wyjątkiem jedynie skrajnej lewicy i skrajnej- 
Prawicy. Szczególną uwagę skupiły na sobie te ustępy 
oświadczenia, które dotyczyły kontynuowania polityki 
Poprzedniego gabinetu, pracy komitetu rzeczoznawców, 
Oraz roli Ligi Narodów, a zwłaszcza zapewnienia o wier­
ności rządu dla tradycji demokratyczni ch pod hasłem 
*nl dyktatura proletariatu, ani dyktatura pojedyńczej 
łednosud Jutro dyskusja wr izbie nad interpelacjami.

Paryż. 31. 3. (PAT.) Oświadczenie rządowe, wygfo 
fsotie dzisfcj w izbie deputowanych przez Poiucarego 
wskazuje, że nowy gabinet zastosuje uchwalone ustawy 
firansowe i prowadzić będzie itadal dzieło podniesienia 
gospodarczego, dążąc dr iuyskan*a odszkodowań i u- 
trzymajria pokoju. Ministrowie niezależnie od swoich 
Przekonań osob:stych dążyć będą do rozwiązania zagad- 
ibeń, od których zależą losy Francji Prowadząc dalej 
bez żadnych odchyleń politykę zagraniczną poprzedniego 
gabinetu, rząd domagać się bęazie od obu izb bezwarun­
kowego utrzymania równowagi budżetowej i nleuchwa- 
lania nowych wydatków', nie mających poi rycia w no­
wych" dochodach. Rząd domaga się będzie również 
zmniftazeuia obciążenia skarbu państwa i przygotowania 
koniecznej amortyzacji niektórych zobowiązań. Rząd 
Wyłącza w ie lk ą  możliwość inflacji, uważając zdrową i 
Solidną sytuację finansową za jeden z głównych warun­

ków przywrócenia dobrobytu narodowego. Rząd wresz­
cie nie zgodzi się ani na dyktaturę proletariatu, ani na 
dyktaturę jednego człowieka. Dążeniem gabinetu jest 
służenie Francji zwycięskiej, któia jednakże straciła vyie- 
!u swoich synów w uciąż!iwrej wojnie tak fatalnej dla" fi­
nansów' kraju. Francja nie miała nigdy dążeń imperiali­
stycznych, które jej przyj sują. Francja nie odłącza lo­
sów Francji od losów Europy- W chwili, w której zobo­
wiązania traktatowe zostaną całkowicie wypełnione, kie­
dy otrzymamy należne odszkodowania i mieć będziemy 
pewność bezpieczeństwa, kiedy sprawiedliwości stanie 
sie zadość, Francja pospieszy pierwsza dać przykład 
swej wspaniałomyślności i dobroci i nie będzie usiłowała 
wdzierać się w' prawra wie‘kich, czy małych narodów, za­
mieszkujących Europę Francja dążyć Pędzie do podtrzy­
mania i rozwoju Ligi Narodów, na której ttirenie już od 4 
lat odgrywa rolę pojednawcza Niedopuszczalno™ jest, 
aby wyciągano kłamliwe wnioski z faktn. że Francja bie­
rze zastawy od uchylającego się dłużnika i pozostaje 
pod bronią, mając do czynienia z narodem, który wbrew 
brzmienia traktatu dotychczas jest uzbrojony. Francja 
— mówił Poincare — służąc wiernie idei sprawiedliwo­
ści, jest jedna z najpilniejszych strażniczek pokoju euro­
pejskiego, o czem przekona niedowiarków osz< zerców- 
Najżywszem jej pragnieniem jest możliwie rychłe osiąg­
nięcie porozumienia ze wszystkimi sprzymierzeńcami w 
sprawach, od których zależy jej bezpieczeństwo i od­
szkodowania- Francja może wycofać swe oddziały z za­
głębia Ruhry, jednak w miarę otrzymania spłat, gdvz nlft- 
możliw ą jest wymiana jakichkolwiek realnych zastawów 
na niepewne obietnice, spodziewa sie ona jednak, że spra­
wozdanie rzeczoznawców pozwoli na ogólne uregulowa­
n i  i szybką likwidacje sprawy, leżeliby jakiekolwiek 
mocarstwo, wprowadzone w błąd przez idee imperiali­
stycznie i żyjąc myślą o odwecie, w nienawiści swej ze­
chciało zniszczyć ob:cny stan prawny Europy i zamącić 
ustanowiony porządek, podniosłoby ono, przeciwko sobie 
oburzenie wszystkich narodów całego świata, które opo­
wiedziałyby się po stronie tego, który mocarstwu temu 
zagrodziłby drogę. Francja — zakończył Poincare — do­
maga się tylko poszanowania traktatów oraz pnonie, 
aby pokój stał się jej udziałem.

Pan senator Stanisław Karpiński prezesem Banko Polskiej.
_ Warszawa, 31 3. (PAT) „Monitor Polski": P. Prezy­

dent Rzplite.i postanowieniem z dnia 29 marca 1924 r. za­
mianował na podstawie art. 35 statutu Banku Polskiego 
(Dziennik Ustaw Rzplitej p o!skiej nr. 8 poz. 75) p. Stani­

sława Karpińskiego na okres 5 lat prezesem Banku Pol­
skiego. \  '

Warszawa, 31. 3. (PAT). Na miejsce senatora Stanisława 
Karpińskiego prezesa komitetu organizacyjnego Banku Pol­
skiego wchodzi p. Aleksander Jackowski (ZLNj z listy woje­
wództwa łódzkiego.

W  wrześniowej konferencji Ligi Narodów wezmą udział { 
prezvd, ministrów Anglji. Włoch i Francji.

Paryż, (a. W.) Po zapowiedzi Mac Donalda który 
oświadczył, iż we Imie udział we wrześniowem zgroma­
dzeniu Ligi Narodów również Mussoimi, przyobiecał swą 
obecność w  Genewie wx wrześniu. Ponieważ prezydent 
rępubfiki francuskiej Milierand przybędzi również w  tym 
czasie do Genewy — wrześniowa sesja Ligi Nar. zamie­
ni się w  wviką konferencje międzynai odową.

Konleroncia rosyjsko, rumuńska.
Wiedeń, 31. 3. vPAT.) Na posiedź3riit-*xonferencii ro- 

gyjsJ'0-Tumuńskiej w dniu 28 I>m- przew idniczący dele­
gacji rosyjskiej Krestinsikij złożył oświadczenie, że rząd 
Bwiązłcu republik sowieckich nie zgodzi się nigdy na 
Przyłączenie Besarabji do Rumunii i uważa do dzisiejsze­
go dnia zatrzymanie Besarabji przez Rumunię za przy-
*  łaszczenie sobie gwałtem tego terenu Argumenty rzą­
du rmrru^&kiego przytaczane dla usprawiedliwienia tego 
Przywłaszczenia nie są miarodajne. Zdaniem związku 
republik sowieckich, Besarabja nie należała nigdy do Ru- 
ntunu. Rząd unji sowieckiej pragnie obecnie zastosować 
do Besarabje zasadę o samostanowieniu narodów. Gdyby 
iząd ruir« :ńrki był przekonany o tern, iż znaczna więk- 
teo ić  ludności bwsarabtJdej pragnie przynależności Besa- 
tabfl do Rumunji, to wówczas nie obawiałby się przepro­
wadzania na tym terenie plebiscytu i dlatego delegacja 
TOsyiska spodziewała się, że delegacja rumuńska przyj- 
Pke propozycje sowieckie w sprawie plebiscytu w Besa- 
rabfL Nadzieje te jednak zawiodły, albowiem delegacja 
rumuńska wspomniane propozycje oarzuciła. Rząd so­
wiecka uważa wobec tego postępowania rządu rumuń­

skiego za dowód dążenia Rumunii do zatrzymania w 
swpierp j» ciack‘niu Besarabji wbrew woli ludności besa- 
rabskiej. Ze względu na rowyższy stan sfirawy, dele­
gacja rosyjska widzi się zmuszoną przeciwko takiej 
aneksji Besarabji złożyć energiczny orotest w imieniu 
rządu sowietów. W odpowiedzi na powyższy protest 
noset Langa Rascanu przdstawił na dzisiejszetn posiedze­
niu konferencji rumuńsko-rosyjskiej, które odbyło się pod 
jego przewodnictwem stanowisko delegacji rumuńskiej w 
sprawie Besarabji. Szef delegacji rosyjskiej oznajmił, że 
udzieli odpowiedzi we środę, dnia 2 kwietnia o godz. ę 
po po?., poczem posiedzenie zamknięto.

Wiedeń, 31. 3. (PAT) ,-Neue Freie Prcsse" donosi: 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa, rokowania 
rosyisko-rumuńskic zostały dziś przerwane bez powzię­
cia jakiejkolwiek uchwały. Jeżeli w ostatniej chwili nie 
nadejdą instrukcje dla obu delegacji będzie uniemożliwio­
ne dalsze prowadzenie rokowań i można je będzie uwa­
żać za rozbite. Delegacia rosyjska zaproponowała plebi­
scyt w Besarabji, na co delegat rumuński oświac^czył, że 
me może dopuścić do jakiejkolwiek dyskusji nad sprawą 
granic już oddawna ustalonych. Na dziś popołudnie zwo­
łane jest nowe posiedzenie obu delegacji, wobec jednak 
wilkiej różnicy zdań między obydwiema delegacjami nie 
jest jeszcze, pewnem, czy posiedzenie to odbędzie się?

Senator Strunk za podtrzymaniem niemczyzny 
w Polsoe.

Gdańsk, 31. 3. (PAT.) Na zebraniu Heimatsbundu w 
Gdańsku sen. Strunk wygłosił wykład pod tytułem: Kul­
turalne zadania Niemiec, w którym zaznaczy* m. tn„ że 
bardzo ważnem zadaniem Niemiec jest podtrzymanie 
niemczyzny na terytoriach, odstąpionych Polsce-

Ostatnie przesilenie finansowe Francji - Belgjl. — Musso- 
linl 3 M- — Parlamentaryzm w Europie. — Co mówi o 
tern senator de Jouveciel. — Przyczyny choroby współ­
czesnej narodów. — Braki konstytucji republikańskich. — 
Sposoby zaradzenia złemu. — Koncepcie Parlamentu E- 
korn micznego, Rady Ekonomicznej iub Izb Zawodowych.

— Program i realizacja?
Paryż, 26 marca.

Ostatnie przesilenie finansowe, którego terenem była 
Francja i Belgja, stawiają znowu na porządku dziennym 
sprawę choroby wieku — niedostatecznie do współcze­
snych warunków życia przystosowanego Parlamentary­
zmu. Sytuacja, którą przeżywały w ostatnich tygodniach 
Francja i Belgja, wymagała dećyzji odpowiedzialnych, 
szybkich, jednolitości działania, konsekwentnego wyko­
nywania programu i -wytrzymałości- Jest rzeczą abso­
lutnie nie do pomyślenia, ażeby w takich okolicznościach 
nad sytuacją ciążył miecz. Damoklesowy możliwości prze 
slleó gabinetowych. Jaki obrót przyjęłaby bitwą skoro 
w momencie największego napięcia sił, największego 
wzmagania się, w sztabie generalnym następywałyby 
zmiany, a nawet, oo gorsza, przerwy w pełnieniu naczel­
nego dowództwa- Sytuacji, przypominających dla żyda 
gospodarczego i społecznego państwa momenty bitew, 
jest zwłaszcza W okresach powojennych dużo. Brak do­
wództwa w takich chwilach, kryzys gabinetowy, lub ‘ 
choćby tego kryzysu objawy, kosztują miljardy w  złocie, 
w krzywdach i w nieusiajacem wrzeniu. Żaden organizm 
państwowy długo — w p-zełomowweh chwilach — znieść 
tego nie jest w stan.fi. D)a ego Włochy rzuciły się w ob­
jęcie dyktatury- Mussoiini jest dyktatorem. Doktryns j© 
go jest dyktatura. Oryginalność jego, jakc dyktatom po­
lega na użyciu całej swej władzy do rozegzaltowania u 
czuć nacjonalnych w najszerszych kołach społeczeństwa 
włoskiego. Jest oryginalnym dyktatorom, rozpalającym 
entuzjazm narodowy i czerpiący z tego zbiorowego po­
rywu wskazanie, siłę i podstawę do dalszego sprawo­
wania dyktatury. Ale dyktatura nie jest godnem -wyj­
ściem z sytuacji.

Będąc potęgą silnego rządu, jest przesadą. Demo­
kraty zm, podstawa elekcyjna, krytycyzm epoki współ­
czesnej nie licują z pojęci* m dyktatury. Trzeba szukać 
innego sposobu uzdrovienia choroby, innego lekarstwa 
na słabość rządu i na niebezpieczeństwo bez rządu.

Trzeba gc szukać tembardziej, że przejawy' zła są na 
każdym kroku. Anglia z jej całą polityką międzynarodo­
wą kompromitowała si^>d roku Ii tylko z powodu słabo­
ści rządu. Upadek prestig*u Angłji w  dziedzinie polityki 
światowej bvi, jeże!5 sięgniemy do głębszych przyczyn, 
chorobą wieku — źle funkcjonującym „parlamentary­
zmem". Polityka inflacyjna Niemiec w okresie 1919— 
1923 jest wykładnikiem wad współczesnego parlamenta­
ryzmu. A świeże kry /ysy  rządowe w Belgii Holandii, 
Jugosławii — czyż nie są dostateczne™ po^wierdzrtriem 
że konsk tucja współczesna, zrodzona z ducha demokra­
ty zmu naukowego posiada gnibe braki, grożące ju t (Miś 
poważne mi następstwami

Tego rodzaju mniej więcej myśli cisnęły nam się do 
głowy, kiedy wczoraj w  gabinecie naczelnego redaktora 
„Matina" (Porannego), jednego z najpoczytniejszych 
pism na świecić, senator Hennie de Jouvend udzielał 
nam, korespondentom polskich dzienników, zbiorowego 
wyVadu.

Był to zresztą, nie wywiad raczej, lecz ^ały odczyt, 
który nam łaskawie wygłosił ten znakomity publicysta 
socjolog i polityk-

P. Henryk de Jouvenei jest autorem licznych artyku­
łów.’. na temat kryzysu parlimentarvzmu współczesnego. 
Jest on nadto twftrcą iJewnej koncepcji trójpariameniu, 
niezmiernie ciekawej i gorącym propagatorem reformy 
konstytuci w kierunku stwo zenia prawnej "odstawy 
dla „silnego rządu".

„Jest rzeczą zdunwr.,ającą — mówił — iak we Fran­
cji, która gospodarczo dziś sto: wyżej niż przed wojną 
stan jVki3goś Lrryzysu odczuwa się na każdym kroku. 
Produkcja francuska jest dziś wyższa, niż w 1913 roku, 
to samo eksport Kopalnie produkują dziś to, oo produ­
kowały przed wojną, mamy silnie rozwinięty od czasu 
wojny przemysł automobilowy, aeropianowy, utrzyma­
liśmy w pełni produkcję przedmiotów luksusowych, roz­
wijamy metalurgię, posiadamy obecni;- najbogatsze w 
Europie złoza rudy żelaznej, odzyskaliśmy Alzację i Lo­
taryngie. kolonje nasze kwitną, a  jednaL- . .
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Przyczyn szukać, według senatora, należy w brakach 
konstytucji republikańskich. Braki te są dwojakiego ro­
dzaju.

Przedewszystkiem nie ddją one dostatecznych pod­
staw dla rozwoju i sprawowania władzy wykonawczej. 
Po drugie nie przewidują instytucji, które sa wykładni­
kiem dzisiejszego ducha czasu.

Senator de Jouvenel uważa, że duch demokratyzniu, 
Juch „wyborczości" (elektyzmu) wymaga, ażeby władza 
wykonawcza miała podstawę konstytucyjną ciągłości w 
działaniu. Skarży sic mianowicie na to, że konstytucja 
francuska z 1875 roku wcale nie wspomina o Premierze 
j zakresie jego władzy, a jedynie zajmuje sid osobą Pre­
zydenta, który następnie utracił wszelką władzę i w taj 
roli utrwalił się w tradycji puolicznej.

Jedynym środkiem naprawy tej napiawdę nienormal­
nej 1 niemoralnej sytuacji jest ustalenie wybieralności 
premiera na przeciąg, powiedzmy, roku... Obecnie prem­
iera rnożna uważać za wybranego, ale na przeciąg 2a go­
dzin, który to termin w następstwie milcząco się przedłu­
ża, aż do skutku. A skutki te są dla narodów niekiedy za­
nadto bolesne.

Konstytucja z roku 1875 zajęta się wyłącznie jechiem 
zjawiskiem, współcześnie aktualnem życia publicznego 
— parlamentaryzmem. Tymczasem dziś, zjawiskiem 
(w r. 1831) przciętnie 40 ustaw rocznie. Dziś 
na gruncie interesów zawodowych powinny być roz­
strzygane sprawy najbardziej skomplikowanej natury, o 
ile dotyczą one gospodarczych zagauhień. Parlament we 
wszystkich sprawach ekonomicznych, a takich jest dziś 
większość, powinien być dopiero ostatnią, a nigdy nie 
pierwszą instancją-

Kiedy pisano konstytucje republikańskie uchwalono 
(w r. 1831 w. p.) przeciętnie 40 ustaw rocznie- Dziś 
uchwala się ich w parlamencie francuskim rocznie 300, a 
zgłasza — 1000.

Stąd wniosek prosty: należy zreformować ustrój par­
lamentarny, przekazać prawodawstwo 1000 o sprawach 
ekonomicznych jakiejś instytucji, któraby fachowo, a 
więc na gruncie reprezentacji poszczególnych intere­
sów zawodowych, sprawy natury gospodarczej zała­
twiała i następnie je, po załatwieniu, do aprobaty jedynie 
przekazywała parlamentowi.

I tu p. de Jouvenel wysuwa myśl 3-ej Izby, obok se­
natu i parlamentu, którą przezywa parlamentem ekono­
micznym. Miałby on być wybranym ale nie na podsta­
wie terytorialnej, lecz zawodowej, jak to ina już miejsce 
w wielu niedoskonałych jeszcze pod tym względem in­
stytucjach, jak Głównej Radzie Pracy itp. Cztery wielkie 
ugrupowania zawodowe dostarczyłyby posłów do tej 
Izby — według senatora de Jouvenel; — C. G. P. (Zje- 
tlnoczenie powszeche producentów), C. G. F. (T. Zjedno­
czenie Robotników), C. G. A- (Zjednoczenie Rolników), i 
C. G. T. I. (Zjednoczenie Pracowników Umysłowych.

Powstanie takiego parlamentu uzupełniłoby instytucje 
republikańskie i wypełniłoby poważną lukę konstytucji 
współczesnych

idea p. dr. Jouvene!a, aczkolwiek oryginalna, nie jest 
nową. To tu, to owdzie dają się szyszeć glosy za podo­
bną koncepcją. Ma ją i Mussolini, zamierzając zwołania 
Izb zawodowych i przywódcę socjalistycznych syndyka­
tów francuskich (C. (i- T.) p. Jouhaux, domagając się 
parlamentu syndykafistycznego, który przezywa Ekotio 
miczną Radą Pracy- Mieli ją i w pewnym stopniu twór­
cy Konstytucji Weymarskiej, tworząc Państwową Radę 
Ekonomiczną, ciało ccprawda jedynie doradcze.

fdea więc me jest nową, ale trudno ją przeprowadzić. 
Senator de Jouyenel twierdzi, że w parlamencie francu­
skim koncepcja ta ma sporo zwolenników, ale że senat 
iesf jej przeciwny. Jest jednak zdania, że opin.ia publicz­
na wypowiedziałaby się stanowczo za Trójizbowością. 
ćsi to więc rzeczy do zredagowania możliwe lecz trudne. 
Opinję publiczna trzeba pod tym wgzlędem uświadomić 
i ajganizować. Może wtedy generacja urzeczywistni 
wielką reformę parlamentaryzmu i w pełni rozwinie in­
stytucje. płynące z ducha republikańskiego.

Stełan Włoszczewski.

Romantyczne przygody Paryżami

T ł i e  S h e i k
od czwartku w „ORLE"

Czy Chrzęść. Demokracja
jest ruchem klasowym?

Grudziądz, i kwietnia.
Prezes klubu sejmowego Chrz. Dem. pos. Chaciński 

pod koniec swojej mowy, wygłoszonej niedawno w Gru­
dziądzu, wezwał wszystkie warstwy społeczne do zasi­
lenia szeregów stronnictwa Chrzęść. Dem. Ten i ów 
nioże się zdziwi. Utarło się bowiem dotąd przekonanie, 
że Chrzęść. Dem. broni interesów wyłącznie klasy ro 
bóżniczej, że wiec jest „stronnictwem fobotniczeni". Po­
gląd ten na Chrzęść. Dem. jest jednak błędny.

Chrzęść. Dem- bowiem opiera‘się w swej działalności 
o program, który się w naukach społecznych nazywa 

programem chrześcijańsko-społecznym- Program ten 
jest nie czem innem, jak próbą dostosowania moralnych 
wskazań chrześcijaństwa do życia społecznego, gospo­
darczego i politycznego. Wobec tego kwestja, czy Chrz. 
Dem. jest ruchem klasowym wyłącznie, robotniczym, czy 
też międzyklasowym, sprowadza się do zagadnienia: 
chrześcijaństwo i klasy społeczne.

Jeśli klasę społeczna pojmować będziemy zgodnie z 
rzeczywistością jako grupę osób związanych między so­
bą warunkami życia, stopniem kultury i interesami za­
wodowymi, to chrześcijaństwo fakt ich istnienia uznaje i 
z nhn się liczy. W Ewangelii nie znajdziemy śladu by 
Chrystus P a r ju b  Apostołowie próbowali zniwelować ró-

Z posiedzeń Rady Ministrów.
W arszaw a, 31. 3- (PAT.) Rada Ministrów z  dnia 31 j

marca rb. powzięła następujące uchwały
1- rozporządzenie o przyłączeniu gminy Łączki, Ja­

giellońskie i Wojaczówka do powiatu Krosno;
2. zmianę art. 14, 17 i 22 statutu związku zawodo­

wego pracowników kolejowych Rzplitej;
3. rozporządzenie, uchylające rozporządzenie z dnia 

14 marca 1919 r. w sprawie utworzenia komisji dla kon­
troli użytkowania i rodziału gmachów państwowych;

4. projekt rozporządzenia p. Prezydenta Rzplitej 0 
prze kazań i q zarządom gmin miejskich i wiejskich za-< 
twierdzania projektów budowy i wydawania pozwoiet j 
na budeowy w obszarach województwa warszawskiego 
lubelskiego, łódzkiego, kieleckiego, białostockiego, nowo­
grodzkiego, poleskiego, wołyńskiego, wileńskiego okrę 
gu administracyjnego i m. st. Warszawy;

5. projekt ustawy o opłatach stemplowych;
6. projekt ustawy o monopolu spirytusowym.

norodność interesów społecznych między ludźmi, wzglę­
dnie warstwami społecznemi. Cała działalność Kościoła 
daje nam tylokrotne dowody liczeiiia się z istnieniem ró­
żnych klas w społeczeństwie. Uznaje je za konsekwen­
cję naturalnej, więc niedobrowolnej nierówności między 
ludźmi. Owszem, uważa klasy społeczne za konieczne, 
zarówno w interesie społeczeństwa, jak i kultury- Mają 
bowiem w ogólnej wytwórczości kulturalnej grać rolę tę 
samą, którą pełnią w organizmie ludzkim jego członki. 
Stąd wypływa teorja t. zw. solidaryzmu społecznego, 
która ma już swoje zarodki w Ewangelii, w listach św. 
Wawła, a ostatnio dochodzi do coraz doskonalszego 
wyrazu w pismach niemieckich głównie socjologów kato­
lickich. Strzeszcza się oną w tern, że wszystkie klasy 
Społeczne łączą się przez pewne wspólne interesy. — że 
te klasy są sobie nawzajem potrzebne, uzupełniają się 
wzajemnie i spemiaiąc równe funkcje w społeczeństwie, 
dają w konkluzji pełny, doskonały obraz społeczeństwa.

Tentu chrześcijańskiemu jx>glądowi sprzeciwia się te­
oria Marksa o walce klas. W myśl jej wskazań w spo­
łeczeństwie obecnem są klasy, które z racji swych inte­
resów stoją naprzeciwko siebie wrogo, walczyć muśzą 
między sobą o byt swój, o prawa, Są to dwie klasy: pro­
letariatu, czyli wyzyskiwanych i burżuazji, czyli wyzy- 
skiwaczów.

Chrześcijańskiemu poglądowi na stosunek klas spo­
łecznych do siebie sprzeciwia się także teoria o hierarchii 
klas. Społeczeństwo — w myśl jej założeń — jest po- 
dobnem do drabiny; są pewne klasy, które z racji swoich 
naturalnych czy nabytych właściwości stoją wyżej od 
innych, mają większe jirawa, niż inne klasy- Sa klasy 
„wyższe" i „niższe". W gruncie rzeczy więc hierarchizm 
klas opiera się o tę sama zasadę, o którą opiera się l 
marksizm: zasadę walki, ubiegania słę o pierwszeństwo!

Chrześcijaństwo głoszące powszechne braterstwo nie 
może uznawać ani pierwszej (walki klas) ani drugiej 
(hierareluzmu). Ma swoją własną teorię: solidaryzmu 
klas. Stąd też i Chrz. Dem., chcąca być wykładnikiem 
społeczno-politycznych zasad chrześcijaństwa, musi od­
rzucić obydwie pierwsze, a przyjąć ostatnia, stanąć na 
gruncie solidaryzmu W konsekwencji więc — dojść mu­
simy do przekonania — chrześcijańsku-spoleczny ruch 
polityczny nie może być klasowym! Błędem jest orga­
nizować włościan v/ osobne partje chłopskie, a robotni­
ków w osobne partje robotnicze. Błędem ze stanowiska 
samej teorii chrześcijańskiej.

A jednak — słusznie zaznacza ks. Antoine w swoim 
„Kursie ekonomii" — Demokracja chrześcijańska musi się 
w pierwszym rzędżle zajmować losem warstw ludowych, 
te, jako ekonomicznie słabsze, zwłaszcza robotnicy zo­
stający w rodzaju niewoli w stosunku do kapitału, mu­
szą być przedmiotem szczególnej rroski Chnęśc. Dem. 
Tern się tłumaczy, że u nas Chrzęść. Dem. rozwijała do­
tąd swoją działalność głównie w święcie robotniczym- W 
ten sposób rzuciła fundamenty pod trwałą swoją działal­
ność. Dziś nadchodzi czas, że umocniwszy się na tym 
gruncie, będzie musiiała dla wykonania wszystkich obo­
wiązków wynikających z pojęcia . chrześcijaństwo", 
zwrócić się do innych także warstw. Zadecydować o 
tern musi narodowy kongres Chrzęść. Dem, zapowiedzia­
ny na ten w łaśnie rok. W. Z.

P r z e s z k o d y  i  w a l k i .
Głów ny rozwój , Rolników" rozpoczyna się z r. 1910, 

a więc na cztery lata przed wojną. Istniało w tym roku 
50 „Rolników". Przedwojenny okres pracy większości 
„Rolników" trwał zatem zaledwie kilka lat, zamało, by 
wszystkie zasady spółdzielcze wpoić zarówno człotjkorr. 
Zarządu jak i Radom Nadzorczym, mimo kursów specjal­
nych, zebrań i licznych rewizyj.

To też rpzwój ideowej strony . Rolników" nie jest jesz 
cze ukóńczony- Uporać się trzeba było wpierw- z ku­
piecką stroną. Zaniedbanie bowiem strony kupieckiej 
groziło bankructyem, stratami i przedewszystkiem po­
grążeniem idei spółdzielczej.

Zbożowców Polaków, a zwłaszcza spółdzielców, nie 
było. Młodych kupców zbożowych brano z firm ży­
dowskich. Nauki stąd wyniesione nie zgadzały się czę­
sto z uczciwością spółdzielczą i . zasadami moralności 
chrześcijańskiej. Młodym kupcom zdawało się często, 
że mądrość kupiecka polega na tern, aby klienta okpić, 
wkręcić mu zły towar, oszukać przy obrachunku, wyzy­
skać nieznajomość cen jynkowych.

Iluż to ludzi wyrzucono ze spółdzielni za takie prze­
winienia ?

Jeśli miody kupiec znalazł wśród Rady Nadzorczej 
silne oparcie, dobrą wskazówkę, energiczne cugle, wstrzy 
mujące od lekkomyślności i spekulacji — działo się do­
brze. Często jednak młody, sprytny kupiec osiodłał Ra­
dę Nadzorcze i wtedy Rada zamiast go wstrzymywać, 
pobłażała mu i pochwalała błędne kroki.

Zdarzało się nieraz, że Związek Spółdzielni bronił 
przeciw Radzie Nadzorczej w interesie rolnictwa uczci­
wości, porządku i rzetelności w „Rolniku", a Rada Nad­
zorcza, rpe rozumiejąc interesu rolnictwa, uniewinniała 
niewłaściwe i szkodliwe praktyki swego kierownika, nie­
dostatecznie przejętego myślą spółdzielczą.

łłeż to strat niepotrzebnych powstawało przez speku­
lacje zabronione, kupna lekkomyślne, nawet świadome o- 
szukaństwa? Alec przez to przebrnąć musi każdy ruch 
nowy.

Związek Spółdzielni od początku starał się o to Dl 
na towary kupowane przez „Roiniki" w większych ho 
ściach zawierać z wielkimi dostawcami zbiorowe dfc 
wszystkich „Rolników" kontrakty. Dostawcy po niedłtt' 
gim oporze godzili się t>a kontrakty zbiorowe, dawali ,ce 
ny korzystne i prowizje. Zawieranie i rozszerzanie tyci 
kontraktów na coraz to inne towary było specjalnem w  
daniem ks. Adamskiego-

Trzeba było znać dokładnie specjalny charakter hau 
dl u i jego warunków przy poszczególnych towarach. Naj 
więcej trudności i niebezpieczeństw zawierał handel otrę 
bami Był tc towar niejednolity, spekulacyjny, a mły* 
nów i firm dostarczających go było mnóstwo. Najwięcej 
sprytni podróżujący zajmowali się ta właśnie gałęzią liafl 
dlu- Nieraz zdarzało się, że podróżujący, spotkawszy 9jr 
w uiaiem mieście, zakładali się o to, ile nazajutrz zdołaj 
wkręcić wagonów kierownikowi miejscowego „Rolnika* 

Często im się to udawało gdy spotkali próżnego i na 
pochlebstwa wrażliwego kierownika. Wówczas tak go 
obrobiono, że nakoniec, przekonany o swej wielkości ku­
pieckiej, jjodpisywal zamówienie, które zazwyczaj poła 
czone było ze strata dla „Rolnika"

Zamówienia ospiarzy spisywano na formularzu wroc­
ławskim, który w jazie zatargu' przewidywał kupiecki 
sąd w Wrocławiu. Warunki tak były ujęte, że o uzyska­
niu pomyślnego wyroku nie było mowy.

Wobec tego przygotowano własne związkowe kon­
trakty, uchylające zdradliwe warunki wrocławskie. Ks. 
Patron Adamski zwołał wszystkich dostawców otręb ; 
makuchów i na konferencji zaproponował, aby wszelkie 
z , Rolnikami" kontrakty spisywano na formularzu związ­
kowym, a pozatem kontrakty zawarte z kierownikiciU 
spółki, miały uzyskać moc obowiązującą dopiero z chwi­
lą, gdy je uznał i podpisał związkowy sekretariat dla 
„Rolników". Ks- Pat-on oświadczył, iż tylko te firmy 
będą dopuszczane do handlu z „Rolnikiem", które na te 
się zgodzą warunki.

Powstała wrzawa wielka. Po kilkugodzinnej dopierc 
dyskusji ulegli ospiarze , przyjęli warunki Związku. Pe 
tygodniu jeden z, nich, Safian z Torunia wypowiedział u- 
mowę i zwrócił się wprost do „Rolnikpw" z ofertami 
Gdy jednale kilkanaście „Rolników" oświadczyło, że nte 
mogą z nim zawierać interesów, ponieważ skreślono go 
z listy dostawców związkowych, p. Safian, przerażony 
solidarnością „Rolników", telefonicznie i telegraficzni* 
związkowi oświadczył, że godzi sie na wszystkie warun­
ki i prosii, by na jego koszt telegramami donieść rRolni- 
kom", że go przyjęto znów w poczet dostawców 
Związku.

Solidarność związkowa „Rohrków", zespolenie ich 
handlowe w jedną wielką związkową całość, jest jedną i 
najpotężniejszych podwalin handlowego ich powodzenia- 
Im większe kupują ilości towarów zespolone „Roiniki", 
tem dogodniejsze zyskują ceny, tern więcej zyskuje rol­
nictwo, a  najmniejszy nawet „Rolnik" osięga dzięki zwią­
zkowej organizacji tak dogodne warunki, że wszell^pj sta 
ud czoło konkurencji-

W organizacji związkowej, której kupiectwo prywat­
ne nie posiada, tkwi wyjaśnienie tajemnicy, dlaczego 
„Roiniki" mimo ogromnej i potężnej, wszeikiemi ułatwie­
niami kupieckierm i olbrzymiemi kapitałami zbrojnej kon­
kurencji nietylko mogły powstać, ale rozrastać się, zdo­
bywać coraz więcej miejsca i nakoniec usuwać żydow­
ską i niemiecka konkurencję jeszcze w czasach przedwo­
jennych. .

Przecież w ostatnich kilku latach przed wojną nie po 
wstała w Księstwie Poznańskiem ani jedna nowa firma 
zbożowa niemiecka lub żydowska, a natomiast cały sze­
reg obcych firm zbożowych opuścił Wielkopolskę nie­
wdzięczną — udając się do Berlina.

Wojna przerwała rozwój „Rolników". Owoce szere­
gu lat pracy spółdzielczej jednak uwydatniły się po 
zmartwychwstaniu Polski. Usunęli się Niemcy i żydzi 
Na ich miejsce powstało w Wielkopoisce i na Pomorzu 
około 170 firm polskich. W ystarczy się przypatrzyć na­
zwiskom założycieli, aby się przekonać, że niemal wszy­
scy wyszli % „Rolników". Spółdzielnie handlowo-rołril- 
cze przygotowały spadkobierców zbożownictwa żydow­
skiego i niemieckiego.

4 Spółdzielca.

Wszelkie zepsucia światła elektr.
—1 n»pr»wi» — (8557
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B uro czynne do go z ny 10-te' w iee/ore>\

Przyjazd delegata0 sjonlstycznego do Polski.
Wszechświatowy wykonawczy sjonistyczny komitet, po­

siadający swą centralę w Ameryce, wydelegował do Polski 
jako swego przedstawiciela p. A. Goldberga Z pierwszych 
poczynań tego delegata należy przypuszczać, że sioniści za­
graniczni zmierzają do reorganizacji komiteiów sjonistycz- 
nych w Polsce. Szerzenie języka hebrajskiego w organizacjach 
sjonistycznych jest obecnie bardzo ożywione. Delegat Gold- 
berg interesował się sprawą emigracji żydów do Palestyny. 
Według otrzymanych informacji w początkach bież. lata roz­
pocznie się masowa emigracja zamożniejszej klasy żydów do 
Palestyny.
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P o w ó d ź  n a  P o m o r z u
W powodzi wiosennej, jaka dotknęła nasze miasto, 

główne niebezpieczeństwo minę to być może bezpowro­
tnie. Jakkolwiek opadu wody jeszcze nie zanotowano, a 
nawet przeciwnie woda przybrała kilka centymetrów — 
to jednak lody spłynęły zdaje się zupełnie i jest nadzieja, 
że za kilka dni będziemy świadkami opadania poziomu 
Wisły.

Imponująca szerokość Wisły zwabia w dalszym cią­
gu liczne rzesze ciekawej publiczności.

Wrażenia zaś u oglądanych wylew Wisły są bardzo 
wbntenrc, Podczas gdy dla jednych wylew Wisły jest 

tylko dekawem widowiskiem, drudzy zaś podziwiają w  
tym niepowstrzymanym żywiole potęgę natury i rozpa- 
młętafą wielkość Stwórcy. Najwięcej jest może takich, 
którzy na tę katastrofalną powódź, jaka ogarnęła całą 
prawie Polskę, patrzą z punktu materjalnego. przedsta­
wiając sobie te wielkie wydatki, które kraj ponieść będzie 
anmszony, chcąc przywrócić do pierwotnego stanu wyni­
szczone powodzią obszary. Niejednym owładnie w koń­
cu i troska o los tych biedaków, którym straszny ten 
żywioł wydarł siedzibę rodzinną, a z nią i ostatni nieraz 
dobytek.

W  Grucfcaądzu ludność — czemu trudno zaprzeczyć 
— przez wszystkie trzy dni żyła pod wrażeniem tej klę­
ski, tern bardziej, że wieści, jakie dochodziły z całej Polski 
■bynajmniej nie były wesołe. W naszem mieście na szczę 
śdfc wylew Wisły nie spowodował żadnej katastrofy, ani 
taż nie przyniósł większych szkód. Z drugiej strony przy­
znać trzeba, że i'czynniki, jak Straż ogniowa, policja i 
wojsko stały w  pogotowiu i gdzie zaszła potrzeba, zada­
nie swe wypełniły. Tak samo i miasto pomyślało za­
wczasu o zabezpieczeniu rodzin dotkniętych powodzią, 
stwarzając 7Da nich osobny przytułek w jednym z bu­
dynków miejskich.

Wiadomości z okolic Grudziądza.
Wiadomości z okolic Grudziądza są dość smutne. Naj­

więcej ucierpiały miejscowości Zakurzewo, Mokre, Swięr 
kocin i Parsk.

W  Zakurzewie, która to miejscowość leży przy ujściu 
Osy do Wisły, zostało pięć gospodarstw zalanych wodą. 
Bydło zdołano wyratować.

Miejscowość Mokre również zakrna została wodą. któ 
n  zatopiła kilka gospodarstw, czyniąc poważne szkody 
właścicielom.

Najwięcej szkody wylew poczynił w Świerkocinie, 
fdzfe woda zalała aż kilkanaście gospodarstw powyżej 
wysokości okien. W Parsku paziom wylanej .wody wy- 
MM 2—3 metrów.

W  okolicach Mokrego woda przyniosła ze sobą tak 
.wielką Ilość lodów, że większa część pozostanie na grun- 
tMk 1 po skończonym wylewie. Na całej zalanej wódą 
IW— tri, rui komunikacja odbywa się zapomocą łodzi.

Zaznaczyć trzeba, te  wylew w powiecie grudzjądz- 
kkn poczynił wiele szkody, albowiem woda zalała wielkie 
zapasy ziemniaków, siana, a nawet zboża, znajdującego 
się w  śpfcbrzach poszczególnych gospodarzy. Woda wy-
l— czyta również i grunta, zabierając ze sobą nie tytko 
jCb wtl sztucznych nawozów, ale również wszelkie war- 
Ipfctoton sfcładnSd ziemi.

dwtamn.
Stan wody na Wiśle wynosi 7 m. 50 cm.
Miejscowości w  pobliżu Ostromecka Jak Sfończ, Wielka 

Kempa. Maja Kempa I Rafa zalane wodą, która usiłowała tak­
i e  wyrządzić większe szkody pod Kokockiein i Bicńkówkiem.

Rybaki pod Chełmnem są również zalane i wiele domów 
uszkodzonych. Pozatem sytuacja w większej części bez 
zmiany.

Ś wiecie.
Sytuacja na ogół bez zmiany. Woda podniosła się jedynie 

o 4 cm. Akcja ratunkowa trwa. w  dalszym ciągu. W akcji tej 
bierze udział marynarka wojenna i personaf z Urzędu Dróg 
Wodnych. Bez szkód się jednak nZie obyło, albowiem zatonę*) 
kilka sztuk bydła

Szosa Chełmno — Przechowo w dalszym ciągu zagro­
żona

Gniew.
Woda na Wiśle — według otrzymanych wieści — podnio­

sła się o 3 cm. Powodzią zagrożona jest najwięcej zagroda 
Huligany, która może w  każdej chwili zostać podmyta przez 
wodę. Poczynione są jednakże dostateczne przygotowania ra­
tunkowe, tak, że w  razie katastrofy uratować można inwen­
tarz tak żyw y, Jak i martwy.

Pozatem sytuacja na ogól bez zmiany. Bez większych 
szkód się obyło. Tamy nie sa chwilowo zagrożone przerwa- 
Kem.

Tczew.
Sytuacja w Tczewie — według wiadomości odebraych te* 

tefonłcznle —  przedstawia sle Jak następuje: Woda wzbiera 
nieustannie i zagraża zalaniem dalszej części miasta. Dotych­
czas woda zalała ezęść budynków ulicy Zamkowej i przy ul. 
Sambora. Przy ul. Zamkowej opróżniono z mieszkańców 25 
domów. Wczoraj rano poziom Wisły w Tczewie wynosi! 8 
m. 40 cm.

—  W y l e w  W i s ly .
Gdańsk. .

Położenie na Wiśle pod Gdańskiem i przy ujściu polepsza 
się. Wezbrane masy wód i lodów spływają do morza normal­
nie. Według wszelkiego prawdopodobieństwa powstanie za­
toru jest wykluczone. Od wczoraj rana woda na Wlśie opada. 
Od dnia wczorajszego poziom obniży! się o 18 cm.

Według napływających ze wszystkich okolic komunika­
tów okazuje się, że główne niebezpieczeństwo powodzi &a 
obszarze Wolnego Miasta minęło. Odpływ lodów rozpoczął 
się w niedzielę rano i trwał do wczoraj południa. Olbrzymie 
masy KTy płyną przy ujściu Wisły na szeroKości 1 km. Po­
wódź obecna przybrała daleko większe rozmiary, niż ostatnia 
powódź, która miała miejsce w r. 1887. Dziś przed południem 
woda ria Wiśle osiągnęła stan*maksymalny, dochodząc do 8 
m. 26 cm. Wuda niesie obok masy lodów sprzęty domowe, 
masy drzewa, pochodzące głównie z wielkich składów drze­
wa w Bydgoszczy oraz tysiące obrobionych progów kolejo­
wych, Przypłynęło też do Gdańska kilka porwanych przez 
wodę promów a na jednym z nich znajdował się wóz z za­
przęgiem i kilkoro ludzi. U ujścia Wisły stoją na straży ła­
macze lodów, które w razie potrzeby śpieszą z  ponnea.

Katastrofalny wylew wody w Ciechocinku.
Warszawa, 31. 4- (PAT). Dzienniki podają: W Ciechocin­

ku woda runęła przez wał tak gwałtownie, że większości lu­
dności nie udało się uprzedzić. Stacja kolejowa odcięta. Sape­
rzy z pontonami i łodziami pozostali dla niesienia pomocy 
Są ofiary w ludziach. Okoliczne wsie również zostały zalane 
wodą.

W Ciechocinku w nocy dnia 30 marca nastąpiło przerwa­
nie tamy. Cafy Ciechocinek jest zalańiy m. i. solanki, jnirk. dom 
zarojowy, dookoła którego woda sięga do skrzynki pocztowej 
Akcję ratunKOwa prowadzą na miejscu oddziały saperów 
oraz starostwo nieszawskie. Niebezpieczna sytuacja w ytw o­
rzyła się wczoraj wieczorem i nocy dzisiejszej przy szosie wio­
dącej z Czarnowa do Solca, gdzie wzbierająca woda groziła 
przelewem tamy, znajdującej się na tej drodze. Oddziały woj­
skowe razem z ludnością cywilna zdołały wzmocnić i podwyż­
szyć tamę tak, iż niebezpieczeństwo usunięto. Ucierpili tyl­
ko mieszkańcy Łęgnowa. wsi połączonej po lewej stronic Wi­
sły w miejscu, gdzie rzeka skręca na północ. Napór mas wądy 
był tak silny, iż zabudowania tej wsi uległy uszkodzeniu.

Stan Warty koło Poznania,
Poznań, 31. 3. (PAT). Poziom na Warcie wzrósł od sobo­

ty z 2 mtr. 83 cm. na 3 m. 50 cm. i w niedzielę osiągnął 4 m. 
70 cm. Woda rozlała się szeroko po obu stronach rzeki, 
zwłaszcza pod Luboniem, Puszczykowem I w Biedrusku. W y­

padków z ludźmi nie było. Władze zarządziły wszelkie 
środki ostrożności. Woda wzbiera w dalszym ciągu. Kra 
spłynęła.

Sytuacja w zachodnie] Małopotoce.
Kraków, 31. 3* (PAT). Okręgowa dyrekcja robót publ. 

podaje następujące dane co do stanu wody w  dniu 30 marca: 
Wisła Krałców: od wczoraj opadła woda o 44 cm.; Wisła- 
Pustynia: od wczoraj woda upadła c 12 on.: Soła -Żywiec 
od wczoraj woda opadła o 12 cm.; Śnieg pada, lecz taje. Soła- 
Oświędm: woda opadła od wczoraj o 8 cm.. Duaajec-Nowy 
Sącz: od wczoraj poziom wody obniżył się o 5 cm. w samym 
Przemyślu od wczoraj do 12 zwierciadło wody podniosło się, 
osiągając 445 cm. ponad normalny stan, poczerń z powrotem 
do godz. 8-mej rano dnia 30 marca obniżyło się do 365 cm. 
ponad stan normalny. W porównaniu z dniem wczorajszym 
woda opadła o  23 ctm.

i Wladonmócf z całej Polski.
Warszawa 31. 3. (PAT). W dyrdekcii gdańskiej stacja 

Gmew została zalana wodą, która dochodzi do pół metrowej 
wysokości. Obecnie jni woda opada. Jednakże w  poczekal­
niach wysokść wody dochodzi do 20 ctm, Ruch pociągo­
wy odbywa się normalnie przy zastosowaniu środków ostro­
żności. Na szlaku Toruń Bydgoszcz między stacjami Solec- 
Łęgnowo tor kolejowy na przestrzeni 700 metrów zalany zp- 
stal 10 ctm. warstwą wody. Ruch na tym odcinku odbywa sie 
tylko w dzień, przyczem nadzór został wzmocniony. Przed 
każdym pociągiem wysuwa się najpierw próbną lokomotywę. 
Na stacji Czarnowie dwa tory zalane zostały wodą, która je­
dnak dziś już opada. Z dyrekcji stanisławowskiej donoszą że 
w dopływach Dniestru woda opada. Ruch na linji Kotomyja- 
Śniafyń odbywa sie bez dotychczasowych ograniczeń. W 
dyrekcji lwowskiej kra spłynęła już prawie na wszystkich rze­
kach, nie wyrządzając poważniejszych szkód, jedynie rzeka 
Rata kolo Sielca na szlaku Sapiezanka — Krysh nopo' zerwała 
dwa drewniane jarzma mostu kolejowego tak, że konstrukcja 
żelazna (15 mtr. długości) spadła do wody. Roboty okoto 
odbudowy mostu w toku. Na linji Sokal—Włodzimierz Wo­
łyński przerwany został nasyp koło mostu na Bffgu. Przerwa 
w ruchu potrwa dni kilka. W dyrekcji radomskiej ns szlaku 
Zdołbnnowo — Mgilany uszkodzony został most kolejowy. 
Przerwa w ruchu trwa od godz. 8-mej rano w niedzielę. Na 
linji Lublin — Rozwadów między stacjami Kępno a Rozwado­
wem podmyfy został tor kolejowy. Ruch zamknięty. Komu­
nikacja z Lwowem odbywa się przez Kraków. Na linji Sarny- 
Łuniniec na 368-ym kim. z powodu uszkodzenia mostu kole­
jowego na rzeczce Stusz ruch Kolejowy odbywa się z prze­
siadaniem. Na linji Zawada-Wfodzimlerz Wołyński z powodu 
podmycia toru ubiegłej nocy -uch był wstrzymany. Dziś rano 
ruch podjęto. W dyrcacji warszawskiej wstrzymano ewaku­
ację Nowego Dworu, gdyż woda opadła o 3 ctm. W Ciecho­
cinku sytuacja bez zmiany. Na linji StTzałkowo - Kutno wo­
da opada.

Z ruchu Chrzęść. Dem.
W ite Chrzęść. Dem okracji w  Iłow ie.

W ntadzMó, dnia 23 ub. m. o godzinie 12 w południe 
m saM kolejowego Towarzystwa kulturalno-oświatowego 
odbył się wielki wiec Chrzęść. Demokracji. Sala była 
przepełniona- Wiec zagaił prezes koła iłowskiego p. Bor- 
IcowStt, którego zebrani jednomyślnie obrali przewodni­
czącym wiecu; sekretarzem został obrany p. Kozłowski. 
Po zagajeniu i odczytaniu porządku dziennego, przewo­
dniczący udzielił głosu posłowi p. Siecińskiemu. |

P. poseł Siecińsi-'! wygłosił referat o położeniu połity- 
ffinem, o m a w ia ^ o le jn o  zagadnienia naszej polityki we 
w nętnnrt, gospodarczo-finansowej i zagranicznej. Cha­
rakteryzując działalność poszczególnych partji politycz­
nych, szczegółowo wyjaśnił szkodliwą robotę socjali­
stów, wyzwoleńców i mniejszości narodowych. Analizu­
jąc zatem działalność rozmaitych partji politycznych w 
Stan te , udowodnił faktami, że Chrześcijańska Demokrf* 
tan Jest partią polską, katolicka i rzeczywiście

demokratyczną, albowiem partja ta nie sięga po władze, 
nie ubiega się o przywileje, o wpływy na rządy, lecz zaw 
sze energicznie i otwarcie występuje, piętnując wszystko, 
co jest niezgodne z interesem Państwa i narodu polskie­
go. Z takiego stanowiska Chrzęść. Demokracja nie zej­
dzie i nadal będzie tak działać, nie zastanawiając się nad 
tern. czy nadużycia będą miały miejsce ze strony prawi- 
,cy lub lewicy, albowiem dobro Państwa i narodu Chrz, 
Demokracja uważa za najgłówniejsze zadanie i ce! swo­
jego programu.

Przemówienie p. posła Siecińskiego było nacechowa­
ne troskliwością o dobro i przyszłość kraju 1 wysłuchane 
zostało w wielkieni skupieniu i spokoju, dowodem zaś za­
dowolenia i zaufania byli rzęsiste oklaski całej sali

W dyskusji przemawiali pp Borkowski, Gąsztka, Kra­
jewski, ksiądz prób. z Białut Sochaczewski, Lejman i In­
ni. —

Omawiano sprawę kościoła katolickiego w Iłowie, o 
który już od roku bezowocnie ubiega się u władz bardzo 
liczna ludność katolicka, sprawę szkoły, której również 
już od kilku lat nie mogą odbudować, a to co już odbudo­

wane, to ulega zniszczeniu i cały szeieg innych lokalnych 
spraw i bolączek.

Przed zakończeniem jednomyślnie zostały przyjęte 
następujące rezolucje:

1. Zebrani na wiecu w Iłowie w dniu 23 marca rb. o- 
watele Iłowa i okolicznych wsi wzywają klul 
Clirześc. Demokracji do poczynienia jhknajenergi- 
czniejszych kroków u rządu, aby nareście uregulo 
wana została kwestja kościoła katolickiego dl: 
gminy Iłowo.

2- Zebrani na wiecu w Iłowie w dniu 23 marca r. b 
obywatele Iłowa i okolicznych wsi, po wysłucha 
niu referatu posła pomorskiego Jana Siecińskiegr 
o sytuacji politycznej w kraju i działalności klubi 
Chrześcijańskiej Demokracji tak na terenie sejmo­
wym, jak i w kraju, jednomyślnie solidaryzują się 
z programem i kleją i pracą Chrzęść. Demokracji 
wyrażają swoje pełne uznanie i zaufanie klubowi 
CInześc. Demokiacji i swoim posłom pomorskim.

Podziękowaniem w imieniu wiecowników p. posłowi 
Siecińskiemu za przybycie i za wygłoszony, wyczerpu­
jący referat, odśpiewaniem: ..Nie rzucim ziemi, skąd nasz 
ród“, przewodniczący o godzinie 4-tej pojóoluduiti wiec 
zakończy ł-

Wykaz subskrybentów * *  BanknPalsKiege
ca czas od 13. III. 1924. r . do dnia dcisiajscegc 

włącznie.
Jan Klawon 1. Antonina Kamińska 2, Teodor Maliszewski

2, Jan Gąska 1, Andrzej Rzyski Pusta Dąbrówka 10, Bank 
Pożyczkowy Brodnica 35, Magistrat m. Grudziądza 15. Cele­
styn Kański I. Bank Powiatowy Grudziądz 25, Kolo nauczy­
cieli szkół wyższych w  Grudziądzu 1, Adam Czerski I, Sta­
nisława Reymanówna 1, Władysław Główka 1, Jul ja Biclłjca
3, Alina Balbina Westfalowlczówna i. Dr. Aleksander Osz- 
waldowski 1, firma M. Szulz 6, burmistrz Maks. Rochon Lidz­
bark 1. Miejska Kasa Oszczędności Lidzbark 25, Maksymilian 
Froncek 1. Adolf Frendl 1. Barbara Karlsder. Gawłowice 1, 
Wincenty Świścicki 1, Longin Chmielewski, Bratwin 2 Jan 
Laszewski 1, Dr. Ignacy Racliocki w Działdowie 2. Franciszek 
Rumiński 25, ppt. Leon Michałowski 1. Leon Froehlich J, 
Stan. Kowalczyk ,1 ks. Dominik Józef, Górna Giupą 1. Kazi­
mierz Chylewski 1, Browar Knntcrsztyn 25, Aleksander Jur­
kiewicz 2, Dyr. Stan. Obrzud 1, Zofja Obrzudowa 1, Wiktor 
Solman 2, Jan Feier 1, broniberger Władysław 3, Pruszczyń- 
ski Aureli 1, Jerzy Schaefcr 1, Tadeusz Krynicki i, Franciszek 
Syrek 1, Stanisław Bergei 1 Czesław Pajanowski 1, .Józef 
Szram 1, Wanda Szczepańską 1, Zygmunt Rajpo-ld 1, Antonina 
Like 1, Francusk: Jankowski I, Teresa Szatkowska 1, Adam 
Sienkiewicz 1, Alfred Metzger 1, Hentyk Koppel 1, StarfLlaw 
Mueller 2, Leonard Rodowicz 1, Antoni Rzeszycki 1, Broni­
sław Pierzchała 1, Antoni Goslawskl 1, Bolesław Ładiecki 1, 
Leon Topolski 1, Edward Pilecki 1, Józef Szczepański 4, Wła­
dysław Krogulski 4, Manuszewski Franciszek 1, Grzelak Jó­
zef 3, Stefan Kossjor Wejherowo 1, Marian Kogutowi® Wej­
herowo 1. Piotr Stosik 1, Władysław Szczepański, Wejherowo
1. AUjin Peters 1, Jan Cichocki Wejherowo 1, Józef Nostadt, 
Chojnice 1, Stefan Ćwikliński 1, Walenty Baran, Chojnice 1, 
Edward Szczerwa, Chełmno 2, Jan Janiszewski 1, Napoleon 
Skarbek Malczewski, Chełmno 1, Roman Adamski, Działdowo
2, Edmund Szczepański, Brodnica 1, Maksymilian Schfltz, Bro 
dnica 1, Stanisław Mieczkowski 1, Antoni Krajowskl, Chełmno 
1. Emilian Gertnak 1, Woje. Rolbieckł, Toruń 1, Ptyd. Hsórw*. f 
Toruń 1, Aleks. Tcnerowicz I, Józef Ratajski Torut 1, Ferdy­
nand Kadlec 1, Gustaw Lar.g, Świecie 1, Józef Roeaa, Tczot 
1, Antoni Wojewódzki 1, Neusser Gustaw, Brodnica 1 Bro 
zowski Eugeniusz, Brodnica 1, Mieczysław Wit wieki Brodni 
ca 1, Paweł Szumski. Brodnica 1, Józef Czarnojan 1. Śmie 
łowski, Kukawka i Trzuskowski wspóln. 1, Mrugalski. Dusza! 
Bednarski i Nogajski z Brodnicy wspólnie I. Bron sław No 
waj Tczew 1, Mieczysław Markiewicz 1, Edward Dzikowski 
Tczew 1, Józef Gałuszka, Tczew 1, Leon Zyttak. Tczew I 
Władysław Knapik, Tczew 1, Antoni Ziemecki. Tczew 1, Woj 
ciech Warslński, Chojnice 1, Tomasz Sikora, Zygmunt Huzal 
Michał Szarmach, Zygmunt Rapecki z Chojnic wspólnie 1 
Tow. śpiewu św. Cecylji, Lidzbark 1, Jan Markowski. Lidz­
bark 25, Ignacy Mieczkowski. Ctborz 25. Wydział Powiatowy 
powiatu Lubawskiego, .Nowemiasto 51, Kasa Oszczędności 
pow. Lubawskiego, Nowemiasto 25, Gmina Rybno 1. Gminc 
Kurzętnik 1, Wiktor Jędrzejewski, Nowetniasto 3, Starosta 
Juljan Sas Jaworski 5, Antoni. Kurlikowski. Nowe miasto 3 
ks. dr. Liss, Rumian 1, Bolesław Jcntk:ewicz, Nowemiasto 2 
Tadeusz Raszkowski 1. Walenty Identkiewicz, Nowemlastr. 
1, Franciszek Barański 1, Kazimierz Szynaka, Nowemiasto T, 
Antoni Bąk, Nowemiasto 1. Stanisław Pański, Nowenrasto 1. 
Micha! Krzyżaniak, Nowemiasto 1. Stefan Zimny. Nowemiasto 
1, Leon Pestka, Wielkie Balówki 1. Józef Speichert, Lubawa 
1, dalsza subskrypcja pracowników P. K. K. P. w  Grudziądzu* 
Teofil Andel 1. Bońkowski Wacław 1, Zofja Calbecka 1, Wła­
dysław Czyż 1. Zofja Goncerzewicz 1. Cecylja Jordan 1, Wła­
dysława Kaczorówna 1, Katarzyna Komorsiea 1, Józef Kossow­
ski 1, Kulerska Antonina 1, Cyryla Makowska 1. Marja Osz- 
wałdowska 1, Dyrektor Jan Ruciński 2, Helena Porębska 1 
Władysław 1, Rydel Juljusz zastępca dyrektora 1, Antoni 
SchruJI 1, Jan Topolnlcki I, Stanisław Mazur 1.

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
Oddział w Grudziądzu.

O prawo wjazdu do Polski dla zagranicznych spejcallstów.
Ministerstwo Przemysłu i Handlu uzgodniło z innemi za- 

interesowaneini ministerstwami sprawę trybu postępowania 
przy opiniowaniu podań 1 wizy dla zagranicznych specjalistów
i wydało Już odpowiednie zarządzenie urzędom wojewódzkim 
oraz wyższym urzędem górniczym. Według tego zarządze­
nia, gdy chodzi o sprawozdanie fachowca z zagranicy celem 
ustawiania zakupionych zagranicą maszyn bądź też napra­
wienia maszyn zagranicznych, będących w ruchu, zainteres«v 
wane firmy krajowe winny uzyskać zaświadczenie władzy 
przemysłowej Il-ej instancji. Zaświadczenie takie dołącza się 
do podania, wnoszonego przez zainteresowaną firmę do Min, 
Spraw Zagraniczuych. Termin pobytu fachowca określa się 
na 6 tygodni, przyczem w  wyjątkowych wypadkach termin 
ten przedłuża się na dalsze 6 tygodni. Zaświadczenia doty­
czące górnictwa, i hutnictwa podlegają kompetencji wyższych 
urzędów górniczych, zaś dotyczące robotników zagranicznych 
— kompetencji państwowych urzędów pośrednictwa pracy 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu zastrzegło sobie tylko kom­
petencję dotyczącą opiniowania podań na przyjazd fachowców  
obejmujących stałe posady, oraz kupców 1 przedstawiciel 
firm zagranicznych w sprawach handlowych.
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Kłopoty z psami.
Prisefcroczyhśmy kalendarzową datę rozpoczęcia się 

Wiosny i wierzymy, że kwiecień, uwzględniając choćby 
oaL asowane miny naszych pań, cierpliwie czekających 
na wydobycie raje troskliwie przygotowanych w myśl 
rooepty osfatniej mody kapeluszy i kostiumów, po do­
tychczasowych deszczach śniegach,' przeziębił indach za- 
Jratarzeniach, załatwiwszy się energicznie z resztkami zi­
my, — zapoczątkuje wre-szcie słoneczną, wiosenną pogo­
dę. “

Sądzimy, że kwiecień w przeciwieństwie do marca
wyjątkiem ostatniej niedzieli) okaże się więcej takto- 

ViiWjszym wobec kategorycznych pogróżek wyciągnię­
cia konaeKwęncp, na wypadek dłuższego strajkowania 
prawdziwej wiosny, tembardziej, że w tym przypadku, 
solidaryzuje się jak żyw cała ludzkość, bezwzględnie na 
płeć, stanowiska poglądy i uposażenia.

Nie wiemy jeszcze, w jakiej formie zareaguje kwie- 
esefi na bądź co bądź stanowcze żądania zaprzestania dal­
szego bawienia się' w zimę, natomiast widzieliśmy w tym 
lygodnn jedną czynność, która napawa wszystkich wia- 
*ą- że jednak jesteśmy bliżej wiosny, słońca, zieleni.

Chodzi tu o  wznowienie prac ogrodowych na na- 
aeych miejskich plantacjach Placu ?3-go Stycznia, króre 
podjęto w ubiegłym tygodniu.

Pisząc o wiośnie, zieleni, upiększeniu miasta przez 
czyste utrzymanie ulic, ogrodów, o ozdobnictwie okien ł 
Dalfcrtów, odświeżaniu domów i parkanów, obawiam się 
jednej rzeczy, a n.ianowieie psiarni grudziądzkiej-, która, 
tak gdyby w zmowie z dwunożnymi szkodnikami, jest 
prawdziwym dopustem kary , powtarzającej się każdego 
roku. Od dawma zdeklarowałem się nieprzejednanym 
wrogrfi.i tych wszystkich, którzy puszczają psy? samopas 
bez dozoru, i na nich zwalam wyłączną odpowiedzialność 
za nieporządki w domach, zanieczyszczanie klatek scho­
dowych, dziedzińców, ulic, trawmików, za łamanie roślin 
kwiatowycn na klombach, rozsadnictwo wszelkiego ro­
dzaju glist, epidemii wścieklizny, wypadki pokąsani* ird- 
Nic nie piszę o rozszerzaniu choróh zakaźnych, o hała­
sach wywoływanych ustawicznem szczekaniem i wy­
ciem, odbicająoe ludziom potrzebny spokój, jak też po­
mijam i to. że zgraje tych wilków, pinczerów, buldogów, 
bernardynów, ratlerów, szpiców i innych grudziądzkich 
nueszaficów, zarejestrowane i ukrywane, pieszczone, ba- 
lamuwne i pod karmione, staropanieńskic z kokardami i 
podwórzowe, nie zawsze pełnią rolę dobrego stróża do­
mu- —

Obawiam się, że z chwilą późniejszego wysadzenia 
fwWfcOw i idezapomimajek, upiększających trawnik Placu 
X) Styczna, psy należące przewazme do obywateli. za­
mieszkałych przy Placu 23 Stycznia i bocznych ulicach, 
antezcaą wygląd plantacji, i z tego powodu pisząc o psiej 
aprawłe, poruszam rokroczme powtarzaną prośbę, trzy­
mania czworonożnych ulubieńców na uwięzi.

Są uprawJzfc ludzae na wszystko zobojętnieni- lecz 
je££ cżiokri o kwiaty, o  szatę miasta, natenczas podkre­
ślić należy, że ktckojwtek ja szpeci, jest wrogiem publicz­
ne*) porządku.

Wodwnd-

Wiadomości bieżące,
K ałW ldarac: Środa Franciszka. Wachód słońca 5.34 
(•chód 6.34. Wachód księżyca 5,11, zachód 4,32.

- * *  TEATR MIEJSKI. Dziś we wtorek wieczorem o g. 
I-ej przedstawienie zniżkowe wspaniałego wodewilu Fr. Do­
minika pt. „STARE MIASTO" z pp. Weissową, Oiańską, Ko­
stecką, Lisicką, Kopczyńskim. Stryckim, Łozińskim. Oldcro- 
wiczem, Tlcewiczem. HursJ-m. Drwęskim, Szczerbowskim i 
Jóżwłckhn w  rolach głównych, taniec „apaszów" układu p. 
IleccWw ta, ogromny budzi aplauz we widowni. Zniżki ważne.

W środę wiecr.»rem o godz. 8-mej melodyjna i arcywe- 
aoła operetka „LALKA", z p. Woskówską w roli tytułowej. 
Bony ważne.

Na sobotę przygotowuje dyrekcja potężny dramat z wiel­
kiej wojny światowej pt. „DOM OSACZONY". Sztuka ta, ze 
względu na wypadki, jakie miały miejsce, w koloniach fran­
cuskich, ogrom..j budzi zainteresowanie na wszystkiJi sce­
nach polskich. Dyrekcja sprawia do sztuki tej newe dekoracje 
oraz kocijutny. Dekoracje pędzla art. tnal. p. Bożuchowskiego 
Reżyser1? prowadzi p. Konarski. Z głównych postaci wymie­
nić na‘eży p. Turo ską, Konarskiego, Dąbrowskiego, Stryckie- 
Bo Olderowłcza, Ilcewicza i innych.

REPERTUAR.
Wtorek !. 4. wieczorem o godz. 8-ej przedstawienie zniżkowe 

„STARE MIASTO*
Sotkka *e śpiewami i tańcami w 4 aktach F.. Dominika.

Bony ważne.
Środa 2. 4. wieczorem o godz. 8-ej 

.LALKA"
Opuretka w  l akt ich Andrana. — Bony ważne.

-oprzedaż biletów on 1 kwietnia tylko w kancelarii te t- 
łru oa gc<k. iÓ- 1 i o—S. Telefon 736,“ ’"

— ** Włtikl Wieczór Baletowy. Sekretariat Komitetu Od­
budowy Teatru Miejskiego donosi nam, iż podług dopiero co 
strzym mego telegramu zjeżdża do Grudziądza balet opery 
poznańskiej, ażeby dać przedstawienie na rzecz, odbudowy 
teatru miejskiego Szczegóły w dniach najbliższych.

—** Zwózka materiałów na Odbudowę Teatru Miełsklago 
Z pontedzia/kiem rozpoczęła się pierwsza zwózka cegieł na 
budowę Teatru Miejskiego. Jest to wagon cegieł, zaofiarowa­
ny przez cegielnię w  Swierkocirtie. Cegłę zwn-zi się do par - 
ku Strzelnicy przy ul. Stneleckiej. K. O. T. M.

—••  Cegiełki na odbudowę Teatru Miejskiego w Gru- 
oztadzt Za przykładem cegiełek wawelskich Koinitef Odbu­
dowy Teatru Miejskiego w Grudziądzu urządził również ce­
giełki na odbudowe swego rpali/nego teatru, o których prasa 
ale już rozpisywała sw eeo czasu. Dzisiaj, stojąc w przededniu 
rozpoczęcia prac hodowlanych, gdy się już zwozi materiały, 
Komitet Odbudowy przypomina jeszcze raz cegiełki łaska­
wej pamięci Szanownej Publiczności, ażeby z nich zechciała 
korzystać w  jak najszerszej mierze. Komn zależy na odbudo­
wie rak ważnej polskiej placówki kulturalnej na zagrożonych 
nóbłeżach zachodnich, niech prryjd/i® Komitetowi z pomoce 
ł zamówi choć jedną „agiełk „ a spełni wielki czyn patrjotycz- 
wm' Cegiełki zamawiać mogą osoby pojedyncze towarzystwa,

1 zrzeczenia, instytucje, giumy wiejskit i wiejskie Cegiełki są

I dwojakiego lodzaju: ze sztucznego marmuru po 20 (dwadzie- 
ścia) fr. zł. i z prawdziwego marmuru po 100 (sto) fr. ri. Ce­
giełki z wyrytym nazwiskiem ofiarodawcy wmurowane zo­
staną na widocznem miejscu w ścianę teatru i świadczyć bę­
dą na wiekopomne czasy o ofiarności r.aszcgo pokolenia.

Zamówienia piśmienne na cegiełki uprasza się przecyłać 
do Sekretariatu Komitetu Odbucowy Teatru Miejskiego w  
Grudziąazu. wszelkie zas dary na ręce snarbnika Komitetu p. 
Wacława Korzeniewskiego czekiem pocztowym PKO. Poznań 
nr. 206 048. Komitet Odb. Teatru Miej. w urudz.

—** „Wieczór Słowa I Pleśni*’. W nadchodzącą środę, dn. 
2 bm. o godz. 7.30 wieczorem w auli Gimnazjum maLetu.- 

1 przyrodo, (przy ul. Sienkiewicza) odbędzie się „Wieczór 
Słowa I Pleśni", urządzony staraniem Tow. Czytelni dla Ko­
biet. W miejsce p. Adolfa Dulęby, który z powodu śmierci 
swej żony przybyć nie może, wystąpi goścYnle jednorazowo 
artysta - deklamator p. Włodzimierz Press. Łaskawy współ­
udział przyrzekli znakomita anystka - śpiewaczka p, Zachan- 
kiewiezowa, znana artystka Teatru Miejskiego p. Kostecka, 
oraz p. proi. dr. Zwierzanski. Bilety są wcześniej do nabycia 
w skłaazie cygar p. Kruszony, ul. Toruńska 22, w dzień zas 
Wieczoru od godz. 6,30 w gimnazjum matem, przy rod. u wej­
ścia do auli (ul Sienkiewicza 21.

Program „Wieczoru Słowa i Pleśni" przedstawia: I) W y­
kład p. prof dr. Zwierzańskiego pt. .Znaczenie słowa i pieśni 
w życiu narodu polskiego’1: 2) śpiew solo pani Zacharklewi- 
czowej, przy fortepianie panna K rz y wińska: a) Jan Gall. ..Se­
renada". b) Moniu.szko: „Dwie zorze”. 3) a) Leopold Staff: 
„Deszcz jesienny1, b) Leopold Staff: „To było tak dawno", 
c) Broms}. Ostrowska: „Królewicz Maj’1 — wygłosi artysta- 
deklama.or p. Włodzimierz Preiss. 4) Meyerber: Ćavat«a z 
opery Robert Djabet — śpiew sole p. Zacharkiewiczowej. 5) 
a) Podoc: „Gramatyka", b) Baiucki: „Gawedka" — wygłosi 
„rtystka Teatru Miejskiego p. Kostecka. 6) a) Szubert: „Ki61 
O t*'', b) Szubert: „To mój dom1’ — śpiew solo p. źacl.arkte- 
wiczowej. 7) a) Artur Upmann: -Sdara Gitara", o) Artur Opp- 
mann: „Warszawianka", c) Adam Mickiewicz: Rok 1812 z 
„Pana Tadeusza’1 — wygłosi art3 "sta - deklamator p. Włodzi­
mierz Preiss. 8) Rydel. Bajka o królewiczu i Kasi — wygłosi 
artystka Teatru Miejskiego p. Kostecka.

Program „Wieczoru Słowa 1 Pleśni".
—** Za bicie aresztantów wyrzucanie % PolicjL Zostało 

wydane zarządzenie, które głosi, że w wypadkach skonstan- 
towania {aktu bicia przez policję aresztowanych, winni będą 
niezwło.znie wydaleni ze służby, a sprawa przekazana zosta­
je natychmiast władzom prokuratorskim. Niezależnie od tego 
będą pociągane do odpowiedzialności służbowej wyższe or­
gana policji państwowej, powołane do nadzoru funkcjonariu­
szy niższych

—** O egzamina urzędnicze. Na skutek osobistej inter­
wencji prezydenta Wojciechowskiego, został zaniechany pro­
jekt egzaminów dla urzędników państwowych. W’ związku z 
l rzeprowadzeniem ncwvc!i etatów w ministerstwach, mają 

też być cofnięte w niukiórych. wypadkach rangi urzędników 
do klasy niższej.

—** Przeciążeni' tmodztezy w szkołach średnich Spra­
wa ta była przedmiotem rozważań w Tow. „Liga Pracy*1 
w Warszawie, które wychodząc z założenia, iż gdy w  Polsce 
istnieją ustawy, zabraniające ludziom dorosłym i zdrowym 
prace ponad czas znacznie krótszy niż to jest uznane w kul- 
t tkalnym śwlecie — postanowiło zbadać, jal.le istnieją stosunki 
w dziedzinie obciążenia pracą dzieci w państwou ycn *nb pod 
kontTolą oaństwową bodących szkołacti.

Narady, które się odbyły przy udziale pedagogów i leka­
rzy szkolnych wykazała', iż przemęczenie może mieć swe 
źródło w: zbytniej liczebności uczniów w tedm j klasie, z łe  
metodzie nauczania, braku pumucy naukowej, Dym rozkładzie 
zajęć, n’edosiateczrej selekcji uczniów (pod do szkoły w yż­
szej), nieumiejętność uczenia się w dwie, sprawie mieszkanio­
wej, przeładowaniu programów.

-** Fałszywe dolary. Utworzona przez rząd Stanów Zje­
dnoczonych specjalna komisja skarfcowo - śledcza, przystą­
piła do szczegółowego zbadania znajdujących sie w obiegu 
fałszywych banknotów dolarowi eh i . stwierdziła, iż mnie.; u 
dglnie naśladowane banknoty kursują przeważnie poza grani­
cami Stanów Zjednoczonych Najwięcej — wedle oPinjj władz 
śledczych — iałśzywych dolarów znajduje się w Polsce, do 
której przenikają przez Kresy wschodnie z Rosji sowieckie'. 
Szczegółowy raport koini.yi amerykańskiej, wykazujący w szy­
stkie systemy fałszowania dolarów, przesłany zostanie nie­
bawem za pośn dnictweii: poselstw urzędom policyjnym a 
wtedy okaże się niewątpliwie, iż wielu bogaczów dolarowych 
wskutek chowania znacznych zapasów dolarow. poniesie do­
tkliwie srraty.

—** Sprawa przewaiutowańia majątków, lak z miaro­
dajnego źródła informują, ministerstwo skarbu opracowało już 
projekt w s p r a w i e  wprowadzenia rachunkowości w złotych 
polskich i przewaiutowańia majątku przed-stęTorst''. , rzertiy- 
stow-o - handlowych na złote. Projekt ten przewiduje wpro­
wadzenie przewaiutowaina i nową rachunkowość w momencie 
uruchomienia Barku Polskiego. J er li chodzi o spółki akcyjne 
i spń|ki j ogr. odp.. to przewiduje >‘c mimmum zarówno co 
do kapitału zakładowego, jakoteż dla odcinków akcji oraz u- 
dzialu w spółkach. Powyższy projekt omawiany ,ost już w po­
szczególnych zainteresowanych ministerstwach, któte opraco­
wują szczegóły rozporządzenia, szczególnie dotyczącega okre­
ślenia młnhnum kapitału zakładowe,;.>.
wa ograniczenia ulg przejazdowych, przysługujących obecnie 
pracownikom kolejowym, emerytom, ich rodzinom i wdowom 
po funkcjonariuszach kolejowych jest w opracowaiim. Konie­
czność pewnego ograniczenia zbyt daleko i Iącvch obecnie 
ulg przejazdowych jest wynikiem ogólnej -kvji o s z c z ę d n o  
ściowej.. oraz zasady samowystarczalności kolei pnń«twowycli

flucłt łowarryrłw.
—** Tow. Czytelni dla Kcbłef. Adoracja P-zrnaiśw ięt- 

szego Sakramentu dla członkiń Tow. Czytelni dla Kobiet w 
środę rano od godzmy 4- 3 w kościele farnyin.

Za Zarząd: p. Kruszonowa przcsv.
—(rt) Miesięczne zebranie Tow. Powstańców I Wojaków 

w Grudziądzu odbędzie się w wtorek dnia 8 kwietnia br. o 
godz. 7,30 w sali Hotelu Warszawskiego

Na'porządku dziennym druga cześć wykładu Prot Piwo­
warczyka na temat: „Czy7 kultura Polski zależna była oJ kul­
tury niemieckiej?11, koleżeńska pogawędka orar fm-e ważne 
sprawy jak zawody kolarskie i strzeleckie odznaki czapki 
etc. — O liczny udział członków jakoteż i sympatyków tow. 
uprasza ZARZ AD.

Z Pomorza.
-ł * TORUŃ. (Wra»ne zebranie Z. O. K. L ) Dnia 27 marca 

bi odbyło sre w „Dworze Artusa" walne zebranie członków 
Związku O. K. Z., na którem no zagajeniu przez prezesa p. 
Sedzicklego przedstawił cele I działalność Związku kierownik 
Okręgu Pomorskiego p. Kalkstem. — Referat sam wvwoł-J 
dość ożywioną dyskusję w  której jednomyślnie domagano się 
by "rap Zwtąacu O. K. Z. w  Torraśa iua-u  pręzystdcj po­

pi owadzono. Przed pizystąpienlen dc wybot u no w;-eh władz 
organizacyjnych wybrano na marszałka zebrania p. Mefel- 
skiego. Do zarządu wybrano jako prezesa p, Ratajskiego, 
prezesa Urzędu Skarbowego w  Toruriii, jako członków Zł- 
rządu dr. Dandelskiego d-rową Karczyńską, p. Maćkowicza 
p. Mogalickiego, p. redaktora Sądnickiego i p. red. Zagier- 
skiego.

Informacją, ze „Tyazien O. K. 2 .“, który się odoył w cł- 
łcj Polsce w stycznia br. a w  Toruniu z powodów organi­
zacyjnych nie dał się przeprowadzić, odbędzie się w pierw, 
szych dniach maja, zakończono zebtanie

—** RA JKOWY. (Napad w lesie). Oitegdaj wn^cy napa­
dnięty został w lesie bukowieckim w diudze z Brzeżna do 
Rajków pewien żołnierz, którego obrabowano i ciężko pobito. 
Szczegółów narazie brak.

—** CHOJNICE. (Krwawj scen* w wagonie). Bójkt w y­
nikła w czasie jazdy w pociągu między Chojnicami ? Siaru 
gardem. Kłótnia powstała o miejsce w trzeciej klasie. Znu­
żony widocznie dfugą jazoą podróżny z Malopolsut ułożył 
się wygodnie na ławce. Weszfo jeszcze wjęcej osób, ktor® 
tmisiały stać. Na pewnej stacji weszła jeszcze niewiasta w 
ciąży; nasz jegomość jeszcze się nie ruszył. Zaczęto się spie­
rać coraz gwałtownej, w końcu doszło do bijatyki, w  ciągu 
której jedtn z mężczyzn dobył n^ża I niebezpiecznie mnH 
Małopolanina w pierś. Byłby go zabij, gdyby go inni nie W # 
obezwładnili.

Z całej Polski.
OSTRoW. (Biały puhączj. \V ostrowskich lasach u» 

Jajo się pewnemu gajowemu zastrzelić białego puhacza. Nie­
zwykły ten w naszych stronach oka2 otizymał dla swych 
zbiorów or: watnych książę Radziwiłł w Antoninie. Zastizelo- 
p.y ptak należy do gatunku sów górskich, żyjącycli tylko na 
terenach górzystych.

—* RAWICZ. (B:.dowa pomników). Pomnik pruski po 
wojnie francusko - niemieckiej z r. 187J-77' zostanie zniesiony 
a na iegó miejsce postanowiono przez Magistrat pośtawfó po­
mnik św. Stanisława Kostki, patrona młodzieży polskiej. Po­
mnik ten stoi naprzeciw Seminarium nauczycielskiego i Lo- 
ścioła katolickiego, w cieniach pięknych plant rawickich. Po­
mnik żołnierza polskiego postawiony będcie dopiero w jesico 
br. Sktadki na ten cel przyjmuje także i Magistrat.

—* KRAKOM' (Napad rabunkowy pa pociąg). Na pociąg 
towarowy nr. 195, między Zabierzowem a Krakowem, napa­
dło onegdaj nad ranem kilku opryszków, kiórzy rozbili kilka 
wagonów 1 zrabowali znajdujące się w nich towary. Dorach 
czas mc stwierdzono, co zrabowali rabusie.

—* GNIEZNO. (Echa świętokradztwa). Sprawa •- radzenia 
skarbca wciąż jeszcze nie jest wyjaśniona. Aresztowany jako 
podejrzany o wspólnictwu niejaki Jan Maicherczyk z Katowic 
został wypuszczony na wolność, gdyż okazało się. żc nie mógł 
on z  zbrodnia ta tnieć nic wspólnego.

— * POZNAN. (Tajemnicze samobójstwo). Onegdaj około 
godz. 7-ej rano położył sic na szynach w pobliżu l.aponierj 
młody człowiek, liczący lat około 22. Ubrany był elegancko. 
Stójkowy widział, jak się położył na szynach, lecz n.e zdołał 
już temu przeszkodzić. Nagle nadjechał pociat przybywający 
z. Wronek, odciął samobójcy giowę od tułowia i zmiażdżył 
mu grzbiet. Ciało samobójcy pozostało na szynach aż <ło Jir- 
dejścia komisji śledczej. Wiadomość ta straszna szybko n »  
niosja się jK> mieście i tiumy publiczności podążyły na miej­
sce wypadku. Strasznie wyglądała głowa reżąca poza szyna­
mi w kałuży krwi i tułów, lezący zmiażdżony na szynack. 
Co spowodowało owego młodego człowieka do samobójstwa 
niewiadomo.

—* ZBĄSZYŃ. (Ujęcie zbrodniarza). Nu żądanie ta n k
polskiego rząó francuski zgodził się wydać w ręcf władz pot- 
slcich Michała Dudzika, oskarżonego o szereg zbrndrtł popeł­
nionych w pow. stanisławowskim. Dudzik zoiegi z MahmoUd 
i dość zręcznie ukrywał się we Francji, zamierzając wyjoeha£ 
do Sianów Zjednoczon. Ameryki. W tych dniach aresztaat 
przywieziony bedzie z Francji do Zbąszyna i przekazany 
władzom polskim.

— * WARSZAWA, (Teatr w prywatnem mieszkaniu Pyr. 
Szyfmana). Wobec pogłosek, jakoby dyrektor Teatru Pol­
skiego p. Szyfman zamierza; stworzyć w Warszawie jeszcze 
jeden teatr na Nowym świccie. pisma warszawskie dowiaoujr 
się, że narazić są to dopiero projekty.

Dyr Szytman zatr erza mianowicie zbudować sobię mie­
szkanie, w któremby nticściia się scena improwizowana w 
salonie, mogącym pomieścić około 100 osób. W salonie tyfti 
dyr. Szyfman chciałby wystawiać od czasu do czasu sztuki 
nie dla Warszawy, lecz dla stu gości wybranych,

Nowego teatru dla publiczności dyiektor Teatru Polskie 
go budować nie zamierza, obiecując natomiast w już istnie­
jących dać szereg premjcr sensacyjnych.

Z ruchu gniazd sokolich.
Naózwyc/ajue zebranie „Sokoła” odbędzie sio w środę, 

dii. 2. kwietnia rb.. w Bazarze ul. Moniuszki 8 o godz. 8 wiec/. 
Ze względu na zjazd Rady Dzielnicy, odbyć sie mający 6 
kwietnia w Bvdgi>szczv oraz wybór delegatów, liczny udział
członków konieczny. ~  Czołem! ZARZĄD.

Ostrzeżenie!
W nocy z dnia 30 na 31 marca wian ali 

sią do biur naszych złodzieje i skradli między 
innemi kwity do zainkasowania należność od 
naszych Szan. Odbiorcov/w Grudziądzu, Kwity 
te z podpisam; Kowalski i Gutowska niniejszem 
uniasaainiunsy i prosimy ich nie wykupywać; 
prezentującego odnośne kwity ptosimy przy­
trzymać i oddać policji.

Hartownia Spółek Spożywców
OddziaJ w Grudziądzu.



J>f' lcwtetnia 1924 r. G ł o s  p o m o r s k i

Audiatur et altera pars.
fccba „listu otwartego" do prof. Lutosławskiego.

Szapowna Redakcjo!
W numerze „Głosu Pomorskiego"1 z dma 29 marca bi. 

t&az&ł się „List otwarty do W. P. Wincentego Lutosław­
skiego1, podpisany nazwiskami osób skadinąj znanycn i 
zasłużonych, których wystąpienie jednak uważać musi­
my w danym razie za conajmniej dziwne. Czytamy w li­
ście: „pozwolił sobie Pan (prof. W. Lutosławski) za nie­
słychaną w formie napaść przeciw harcerstwu11* Zazna­
czyć wjT>ada, iż Państwu podpisanym' nie chodziło o 
treść „niesłychanej napaści11. Ubodła Ich jej forma.

byliśmy słuchaczami odczytu prof. W. Lutosławskie­
go. Stwierdzamy z całą stanowczością, że Szanowny 
Prelegent nie wypowiedział absolutnie, nic takiego, co- 
by usprawiedliwiało pp. J. Augustyńskiego, F. Przyjem- 
skiego i W. Roberską do zarzutów, jakoby na odczycie 
tym „krzywdzono harcerstwo, potępiając w czambuł i 
ośmieszając ie“. Czytamy dalej w liście „wprawdzie 
przywykło się już Pańskie (prof. W. Lutosławskiego) 
występy traktować ze znaczną szczyptą wyrozumiałości, 
jednak to, co uczynił Pan w Grudziądzu, przekracza gra­
nice, zakreślone swobodą przekonań. Sądzimy, ze jeżeli 
przekroczono tu „granice11, to nie ze strony prof. W. Lu­
tosławskiego. W formie rzeczywiście „niesłychanej na 
paścf* uczynili to pp. Augusty liski, f  Przyjemski i W. 
Boberska. Owa .szczypta wyrozumiałości11, z jaką ci 
państwo traktują odczyty Prot- W. Lutosławskiego, była 
dużą „szczyptą1, -  dozwoliła im bowiem stworzyć ów 
„list otwarty11. Niestety, nasza wyrozumiałość tak dale­
ko nie sięga. Nie rozumiemy, w czyjem imieniu pozwo­
lono sobie na słynną radę: „Jeśli ma Pan (prof. Lutosław­
ski) jeździć po Polsce z wykładami... zostań raczej w do­
mu razem ze swoją mądrością11. Pp. Augustyński Przy- 
Jemski i Boberska mądrości tej mają dosyć. Niechże nie 
chodzą na odczyty ,, ale niech pozwolą iiam młodym 
uczyć się od człowieka wielkiej sławy, którego przyjazd 
do Grudziądza uważać możemy jedynie za rzadką spo­
sobność, nadarzającą się dla rozszerzenia naszych hory­
zontów mjślowych. Pp. Augustyński. Przyjemski i Bo­
berska widocznie horyzonty swoje już zamknęli. Są to 
ludzie, jak sami mówią, „co z trudem budują1". Zapewne 
przyszłość okaże, co wybudowali. Na razie dać może­
my tylko „jedną radę"1: Jeśli macie Państwo ogłaszać li­
sty otwarte" — rozważcie poprzednio we własuem su­
mieniu. na które się powołujecie, czy macie prawo odbie­
rać nam możność usłyszenia na przyszłość tych słów 
prawdziwie tnądrych, jakie mieliśmy sposobność usły­
szeć na odczycie prof. W. Lutosławskiego?

Studenci W jdzJaiu Prawa i Nauk Politycznych 
Uniwersytetu Warszawskiego i Poznańskiego, 

(przebywający chwilowo w Grudziądzu).
Grudziądz, 30. III. 1924 r.

Sprawy spoteczna-gaspailarcze.
Polskie pla..,ac]i bawełny w Pers3.

Z miarodajnego źródła dowiadujemy się, że rząd perski 
zdradza od pewnego czasu skłonności do łagodzenia w miarę 
możności restrykcyj dotyczących posiadania majątków przez 
cudzoziemców w Persji. W tych warunkach, kwest ja zakła­
dania plantacji bawełny w Persji przez polskie fabryki te­
kstylne przedstawiałaby się realnie pod warunkiem, że tran­
sport nie bęazie stanowić nieprzezwyciężony cli trudności.

Zatwierdzenie projektów budowli.
W najbliższym czasie na posiedzeniu Rady Ministrów 

rozpatrywany będzie projekt rozporządzenia w  sprawie prze­
kazywania s unorządom sprawy zatwierdzenia projektów bu­
dowli i wydawania pozwoleń na budowy pa obszarze b. za­
boru rosyjskiego.

Wi-.osł cen na manufakturę.
Po rozpoczętej w  styczniu br. zniżce cen na towary w łó­

kiennicze w Łodzi, która w porównaniu z cenami grudnio- 
wcmi dosięgła w hurcie fabrycznym okołc 40 proc. — obec­
nie obserwuje się stałą zwyżkę cen. I tak krośniak dochodzi 
już do cen 20 centów za 1 metr, podczas gdy w  styczniu ko­
sztował 16 centów. Przemj słowcy tłómaczą to zjawisko 
wzrostem ceny bawełny nai; ynkach światowych. Do powol­
niejszego wzrostu cen przyczynia się atoli obniżenie płacy 
robotniczej oraz cen węgla potrzebnego do produkcji prze-* 
mysfowej.

hanaeł zagraniczny Polski,
W roku 1922 bilans handlowy Polski zamknięty był jeszcze 

znacznym deficytem, przy przywozie bowiem w ilości 4153,5 
tys. ton i wywozie — 9 109,4 tys. ton wartość orzywozu w y­
nosiła 845,6 pillj. fr. zł., gdy natomiast wywóz przedstawiał 
wartość 632.2 milj. fr. zł. Jedynie tylko w miesiącu sierpniu, 
wrześniu, październiku i grudniu 1922 roku przywóz pokry­
wał się wywozem. Ten ujemny stan rzeczy zmienił się w r. 
1923, w którym Polska osiągnęła# równowagę swegc bilansu 
handlowego z pewną nawet przewyżką w wywozie. W c ągn 
roku 1923 przywieziono do PoŁk: 3 1944 tys. ton wartości 
1.118.13,23 ntilj. fr. zł. wywóz zaś stanowił 17.627,5 tysięcy 
ton wartości 1 195,91 milj. fr. zł., przyafem tylko w miesią­
cach: styczniu, maju i listopadzie przywóz nie został pokryty 
wartośdą wywozu, natomiast we wszystkich pozostałych 
miesiącach wartość wywozu przewyższała wartość przy- 
yyozu.

Wartość franka złotego
w edług ustalenia ministerstwa skarbu

dnia t kwietnia duim 2 kwietnia 1
1.800.000 mky. 1.800.000 mkp> |

Kino D r . l ś  w e  w t o r e k

APOLLO J I M M Y” ■■ w w » » w P  cio topo n ad p ro g ra m .
O rk ie ra t ra  pod b a tu tą  o. k a p e lm is t rz a  H a s s a .

W  ś r o d ę  p o p o f n d n i n  o  g o d z i n i e  4 - t e j  
Wielkie przedstawienie d la  d z ie c i

z EOOłtł POLO. 85ey^

G ie łd a  pienięźutr.
W nratawm, dnia 1 4.
10-ta godzina przedpołudni sm.

Do'ary Stanów ' R e d n   9.200— 9.240
Floreny hoiend > . k i a .....................................  3.890
Franki- b e lg ij s k i* .............................  392
Franki francuski* .........................................  502
Franki szw a lcarsM *.........................................  1.695
Funty angielski*  .......................................39.450
Korony a n siry jaek i* ................................   129
Korony c z e s k i* ............................................ . . 262
Liry w ł o s k i e ....................................................   J9t
Korony n or«* |ek i* ............................   « . . .
Korony d u ń sk i* .................................................
Korony szw ed zk i* .............................................
Dolary k a n a d y jsk i* ....................................   . 8.870
Bon złoty .........................................................
Miljonówkh .....................................................
Pożyczka d o la r o w e .................................
Pożyczka złota .................................................

Gdańsk, dnia 1 4.
Dolar .   9,81
Marka polska • . . • ................................................ . 0,63
Przekazy na Warszawę .  ........................................ 0,617*

Poznańskie Notowania ?boiow«
* dnia 3t 3. 1924.

Ceny obowiązują za 100 kilogram.
Zyto 100 kg   . 19.000—21.000
Pszenica  .............................................  3400)—36.000
Jęczmień z w y c z a jn y ....................................  . 18.000
Jęczmień browarowy . • .................................  22.000—24.000
'■ w ieś..................................................................... 20.00-'—22.uuu
Mafca ż y t n i a ............................................. 32 000— 37.000
Mąka p szen n a ........................  bt.000-6S.000
Ospa ż y t n ia .........................................................  13.500
Ospa pszenni . . .  ..................................... 14.500
Zemniakl jadalne . • ................................. 5 400— 6.000
Ziemniaki fabryczne......................................... 4 500— 4 800
P e ln s z k a .............................................................  15.000-17.000
Wyka .................................................................  14 ,0 0 0 -ló.Ołk
Groch r.olny .................................................
Groch W ik to r ia .................................................
s e r a d e l a .................................................................  14X00—16.000
Słoma luźna .....................................................
Stoma p r a so w a n a .............................................
Siano In ż n * .........................................................
Siano p r a s o w a n e .............................................

Drakami* Pomorska To w . Akc (Iraduąds.
Redaktor odpowiedzialny Lsdwfk Łydko

Po całkowitem uzupełnieniu mego składu polecam na nadchodzący
*

S E Z O N  W I O S E N N Y
( s  : e )

^Jedw abne suknie i bluzki.^
%

o * • Bluzki Kimono! » » »
>

N isk ie  ceny!!!

(§ "
^  Najmodniejsze materjały na ubrania męskie ^  

i kostjumy damskie <> Gotowe eleganckie suknie 
sportowe oraz balowe o a Bieliznę damską 
i męską o » Bogaty wybór wszelkich towarów 
o * * * * galanf eryjnych o o o * o
! I Płaszcze dam skie w w ielkim  wyborze ! !

<§L
OJ

_ Q _

G . G)
'S Materjały białe «> ręczni- ® 

kowe inlety pościelowe 
perksie fartuchowe 
o • oraz neslei » o

 N isk ie  ceny!!! £

Pomimo tendencji zwyżkowej ceny nadzwyczaj niskie!

Skład bławatów
Telefon 218.

Pros/ę zwiedzić mój bogalo zaopatrzony skład konfekcji bez przymusu kupna.

F r a n c i s z e k  B i a l i k ‘ w : ' ? 11'

Jabryba fońezoeh
I . F f J A M  S T E T K I R I l i r Z
< « r u d z l ą d z ,  n l. ( J - i i b l o w a  — Plac K ąpie low y 

eonom, Ze ma na składzie

p o ń c z o c h y  
' s k a r p e t k i  

d z i e c i n n e  p n t e n t k l
w e  w s z y s t k i c h  k w l o r a c l i .

| F  D l a  »p. k a p c ó w  r a b a t 1! !  “W t

l l f i l n e  Z e b r t i n i i p )
B r a c t w a  S t r z e l e c k i e g o  w  G r u d z ią d z u
odbędzie nę w poniedziałek dnia 7 kwietni*. 924 r., e god*- S

wieczorem  „ lozslu „Horei Kellas“.
P O R Z Ą D E K  O B R A D  

1. Zagajenie. 2. Odciytanie proiokółu 3. Sprawozdenie Zarządu, i 
4. Uchwalenie budżetu i sklaflok. 5. Wybór komisji, kapitana por,' 
podpor., sztab, i chorążych 6. Uchwalenie uroczystości ua rok ua»tąpny 
7. Sprawa str/elama związkowego * ybór koupsM i delsgatów. 8. Wolne 

głosy i wnioski 9 Zamanioei". 8563
Jeżeli w ozn iconej gods. D ie  zgromadz *ię odpowiedu a ilość 

cztoi.ków, odbędzie we l ig  8 11, 7 , go Izmy póin e; drug •  walne 
zebranie, które be* względu na ilość *złonków prawomocnie obraduj* 
i uchwala O punktualne pikybyeie uprasza

Z  A  K Z  Ą  D.

I  Szmaty
przeorane do czyszcze­
nia maszyn k a p u j e  
w u n i e j s z y c h  i 

w i ę k s z y c h  ilościach

Ortiitaniia Pomorska

Do dostawy w marcu w partJack wagva. 

8127J kupujemy

kartofle jadalne 
i rychliki

(Ksłserkrone, InduaM*. Róż*, Alma. 
Bila, Up to dr.le, Blaue Nleren) na 
natychm. zapłatą nr podstawi* trwało! 

waluty 1 prosimy o oferty

Wróblewski i Ska
ziemiopłody - B i d ę o i r e i  

nl. Śniadeckich JB» ToUfea Tl i n
adr. talcfr. „8W**«U.



W  c z w a rte k , 3  bm ., jako  w  o k ta w ę  p o g rzeb u

śt. Dra S N A  USZEWSKIEGO
Pierwszego Wojewody Pomorskiego, długoletniego zasłużo­
nego Obywatela naszego miasta, — odprawione zostanie

nabożeństwo żałobne
w kośe'ele famym o godz. 97* rano za spokój Jego Duszy, 
na które zaprasza

Magistrat miastu Sroifcatfza.
8567

K a w i a r K

Dni* 30 ttire* 24 r , o gods. 8* rano, arna:7« po 
długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona Sakra­
mentami hm., w rok no śmierci ś. p. męża, Dasra 
ukochana matka i siostra ś -  p . |8656

Mirja z Wirtkich Kuznikowa
w &2r. *t jia, o czemdonosiw wielkim smutku pogrążona

B O D Z 1 N A .  
Ekflportacja zwłok z domu żal by, ul. Szewska 20, 

odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm, o gudz. 8 rano, 
do kościoła paraf., a następnie na cmentarz katolicki.

i dziewczę
do prania na stale 

potr»ebu e
WIELKO POLANKA

Plac 23 Stycznia nr. 24

Dziewczę
hę iog e i uczciwe, od 

! lat 14, p o s z u k i w a n e  
| na cały daień do dzie- 
| cka 8-letniego oraz do 
j  robót domowych. Zgl 
ul Tusze* ska Grobla 

i  Dr. 58/60, p a rt [8565

•kwlfłseienla arię4ea«  
władz m ląjskleh.

s e f i f t U K y * - — "

O g ł o s z e n i e .
Począwszy od 1 kwietnia rb. reklamę na 

Wozach tramwajowych i siupa< b cieoi miejskiej 
wydzierżaw a Elektrownia Wobec powyższego 
■». yzcy zainteresowani w tej sprawie winni 
się zgłosić do Zarządn Elektrowni ul. Tryn­
kowa nr. 6/7 Firmy, których raklama jest jnf 
nmieszezona, winny się zgłosić najpóźniej do 
dnia 6 bm , w przeciwnym bowiem razie re­
klamy takie będą usunięte. [8563

Grudziądz, dr e 1 kw etnia 19S4 n  
H l ę j a k i e  t r a a w s j e  e l e k t  re w  a i s  

i  w o d o c i ą g i  G r n d a lą d s .

( (“T R O K H D C R O
ulica Długa Dr. 16 [8560

J P t e r w a a ó r a  ę d w y  l o k a l  t a u e c s a y  
O d  d s l s l a j ,  1 k w i e t n i a :

I ł o w a  o r k i e s t r a .
W y b o r n e  p o t r a w y  L n a p o j e .

Kupuję
do natychmiastowej i późniejszej do­
stawy w wagonowych ła d u n k a c h

Z i e m n i a k i-sadzonki
! jadalne 

A. Kowalski - Grudzitfz - Irruiiska 4
Tsleton 368-3C9. Aires tal. Ekzrol. Grudziądr..

I Sprzedażą Z
D o sprzedania

śrutownik
BeDtall’a kombinowauy 
z gniotownikiem i 7luió 
c it. złom] ź \m ej. 8489 
Dom Gordonowo, 

Poezta Wydrżno.

S k le p o w a
sumienDa, samodzielna, 
do skłam  kolonialnego 

p o t r z e b n a .  
Zgło»'.n it oo Głosu 
Pomorsk pod nr. 9756.

2 Kańskie płaszcze
nr. 40 i 48 korzystnie 

na sprzedat 19779 
Chełmińska 48. 8kład.

KANAPA
z obudowaniem regu ­
lator, Inetro i t. d.
3778 do sprzedania 
ul. Toruńska 36, part.

Mieszkanie I
Zam enian swojs m<e- 

szkan e I pokój z kuch­
nią przy ul. Kępowei 
Da takie same luo 2 po­
koje z kuchnią śró i- 
mieściu. Zgł. do Gł. 
Pora. pod nr. 3999

Z a m i e n i ę
3 pokijawt Rtieszfcanie
z dużą kuchnią Da 6 do 
6 pokoi od zaraz lub 
późmej Zgl. do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 9769.

W Ó Z
średni w  doLrym s.anie 
i  r o w e r  i p r i e d s .
Mracłirisfci, Kadgdrna 49

JÓEelei W yhieklege 7
Telefon nr 8.

Łóżka żelazne
a  p ie r w i F o r s ę d a e n  w y k o n a n iu ,  
t r w a le ,  a  m a t e r a c e m ,  dla dorosłych 
i dzieci, poleca w  w i e l k i m  w y b o r s e

Hipolit Kotliński
skład i e U z i  

GBUDZ14_.DZ, H ick łew icza 94.
Telefon nr. 3. 8486 Telefon nr. 3.

PrzemyslawfcaWBdł k,l,iUl
Halka 
Chyore 
Róża Polska

dli ziawctw

WYtilutae trwata la r t ia i

Podarki Świąteczne Pudry Miallor i Maryla
hNiMiczne - ma istnnalm.

Przestrzega Ą  przed mtłowarto* owymi liliyflkatzml

8508
H enryk Żak w Poznania

Mrrta Pertom luintitiMs.

K ażdy  y i y i n a ć  m u si, i e  p a p ie ro s y

t  R U S A Ł K I  I Ł  i
p o  2 9 . 0 0 0  m k .  “W

dtisiaj są najlepsze. Prosim y w szęd zie  żąd ać.

Orient T. A. Bydgoszcz Tele4on

M E B L E
k o s z y k o w e

śliczne podarki 
okolicznościowe 
— także i nt — 

s =  o d p ła t ę  a s
Grudziądzki l  

Wyfwnrnia Mebli
F S o m m e r fe ld t ,
Stara Rynkowa 1/2

^ulluiwi i!itrtltbtlllffldtllllkiffllHufflini!tifflldfinikillliaHlłMłHllliilflliuil..iiil̂  1t"bOTjjini:;.(jdttiutlMiwilli<liitiiLi^

H A N  Ł O "
T y g o d n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i  l i t e m c k i

wyoHbdzi w Warszawie.
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W ó z e k  sp o r t .
jak Dowy sprzeda 

Koszarowa 16, podw Ip.

Wilczyca
rasora, Dtdzwycz. czuj­
na korzyetn e do Daby- 
cia Od 11—1 i od 2 do 
4-tej Ogrodowa 35, I p.

g wiat i prawią
04 s tro n ic o w e

}
najpopularniejsze i najtańsze bez­
partyjne pismo miesięczne

Do' nabycia w

DRUKARNI POMORSKIE)
Tow . A kc. w Grudziądzu

oraz we w z E ja tk lc h  agencjach pism
8554

E Z E H L :
Poazukuję od zaraz

2 pomocników

IH łn d a p a n ie n k a
z bardzo dobrej rcdziny 

p r a g n ie  p ó j ś ć  a a

p . a s t u n k ę
do brsbiostwa- Pr. się 
głoa ć listownie lub oso­
biście H. Lewandowska 
Drogz Łąkowa nr. 12.

Dobre sbiady
p r y w a t n e  wyai.je się 
Rzezalmana 17, 1 na 1

P r a w d z i w e  p o l s k i e

O B I A D Y
wydaje się przy ul. Sło 
waekego 4, part. na l*»r

na du •  ..tu k i, iB777 
! S o f e b o d o w s k l ,
ulica 3-go Maja nr. 18.

9773 poszukuje
W acław  P a ń k a

m istrz krawiecki 
ul. Chełm nska Dr. 30.

Młodszego

domowego
I W  poezuku|e “W &

n iu rą u a rd f  5 1̂
w i L e e n  S i k o r s k i ,  
'Toruńska 17/19. [8520

Umowy na dostawi;
szciególhie

sz p a ra g ó w
oraz wszelkiego

warzywa
zawierać można już teraz ped korzystny­
mi wrmokauii i w każdej ilości. [8564

„ D A G O M A " ,
D an :lger G em U se = O b stk o n ser o o n -  
u n d  Mi r m d t  a e n  F sb rik  G. ra. b. H., 

D a n r  I g ,  Weideogasse 35/38.

C u l Ł i e r
prawdz «a

cykor ja  Franka
po 725a o . 

Czekolada
od 300C00 do 1 00000(1
Karmelki
od JUOOlOOdo 1600000. 
Zapałki
od 380000 do 400000. 
U r  b I U i wszelkie
inne towary p o l e c a  
najtaniej po cenach 
hurtowoych dziennych 
K. Lubncr «£. Co.
Kościuszki 34. 18561

Zakład fotograficzny
3-go Maja 10

w redzlelp ci 2— 5
je s l czynny.

Młodszej d z l e l n e l

R t i n  4 - o w e  j
p o e z u k u j e  od zaras

A- L ipow sk i Grudziądz, Groblows 10/12
Hurt Telefon Dr. 722. Detal

Materjały opałowa. [7558

Dzielnych

pomocników
krawicckicl)

ua dnie sztuki postu­
kuje na s t a ł ą  p racę

Franciszek Zieliński,
z a k ła d  k raw ieck*

C r u d s l ą d s ,  ulica Kościelna nr. 7
tnn

cyiiHOws f8M3 
ocynkowana 
białe angielskie

Cyn; „Banka*1 angielską
of eruj e  k o r z y s t n i e  ;s  
składu w każdej  i l o ś c i

MilLNER,
B Y D G O S Z C Z  

G daAaua nr. 3 7 .  T e le f .  1 4 —2 8 .

Zam i ao a z ł omu i odpadków meŁi lu 
Da n o w e  artykuły. — K u p n o  _ sm- 
ry^h metali w w i ę k s z y c h  partjach.

Najlepszy sztuczny

miód slotowy
„ B O J I  A B E L “  

poleca 
C h e m i c z n a  fa b ry k a
J  K o g a la , Toruń, 
Łazianna 6. [9694

Z  powodu tańszego za­
kupu ■ ą  c e n y

węgla i. drzewa
1 9 * z n i ż o n e  m
ul Pietras'ko w a dawn

DrogsszewsKi i S-ka.
nast. J. Nc wlńakt.

Paszportowe

fotograf je
saybko, dobrze, tanio 
w t/z godzinie. |8306 

nl. 3 Maja 10.

Korzystny zokip w i a t
Z powodu zalania naszej 
składnicy. odds)emy "•* 
lam szybkiego usuuięciz
I. |i órnońląski

w ę g i e l
(graby, kostka i orzsch)
> rt* s u c h e  d r z e w o  rą­
b a n e , s z c z a p y  I w a ł-
M niżej cen dziennych.

A. Dilkiewicz Kast
u l Matomłyńska 3/5 

Teleion 117.


